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'Co będzie 
robił Sejm? 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 listopada. 

Jak przewidywano, tak się stanie: Sejm zo- 
stanie zdegradowany do roli ciała doradczego. 
Już dziś kilku menerów BB, którzy chodzili 
po Sejmie z miną gospodarzy, rozpowiadało. 
jak się ułożą najbliższe „prace“ Sejmu. A więc 
pierwsze posiedzenie odbędzie się nie 2 gr- 
dnia, lecz dopiero 9 grudnia. Stanie się to na 
drodze „interpretacji“. Wprawdzie art. 25 kon- 
stytucji mówi, że Sejm zbiera się w trzeci wto- 
rek pa wyborach — rozumie się Sejmu, ale 
„interpretatorzy” mówią: po wyborach wo- 
góle a więc i Senatu, co przesuwa termin o 
7,dni. Co Sejm na początku będzie robił? Prze- 
dewszystkiem ukonstytuuje się. Zrobi się to. 
w przeciwieństwie do r. 1928, szybko, gdyż 
BB ze swą przygniatającą większością odrazu 
wybierze swego kandydata, którym — dziś 
mówią już o tem jako o pewniku — będzie p. 
Świtalski. Po wkonstytuowaniu się rząd — on 
ma bardzo czułe sumienie konstytucyjne — 
przedłoży wydane w czasie bezsejmowym de- 
krety, poczem sesja zostanie odroczona do 
pierwszych dni stycznia. 

Taki plan ma BB, a właściwie ten plan we- 
dle wskazówek rządu da p. Sławek swemu 
kiubowi do przyjęcia do wiadomości. Sprzeci- 
wu nie potrzebuje się obawiać; podkomendni 
jego znają swój generalny obowiązek: milczeć 
i słuchać. Przy tym porządku gubi się właści- 
wy porządek tj. czas obrad i uchwalenia bud- 
żetu, Nie będzie już, jak przedtem, zbyt „prze- 
wlekłych* obrad w komisji i w plenum; Sejm 
z pewnością nie zrobi użytku z prawa opra- 
cowywania budżetu przez trzy i pół miesiąca 
— po co? Wszak cały budżet się składał z „lu- 
zów”, z okrągłych sum, których BB ani nie 
zechce ani nie potrafi bliżej oglądać. Nie na 
to przecież dobrano sobie takie towarzystwa, 
aby od niego słuchać rad į poddać się jego 
kontroli — teraz role są zmienione: Sejm nie 
hędzie nawet gadał — chyba opozycja podej- 
mie się tego niewdzięcznego zadania — będzie 
kiwał głową nad projektami rządowemi jaka 
nietykalnemi, tam i inicjatywy nie będzie miał 

Po załatwieniu się z budżetem — co będzie 
Seim robił? Roboty miałby dużo, gdyby chciał 
i mógł. Mówi się i pisze duża o wielkich pla- 
nach rządu w dziedzinie gospodarczej, głów- 
nie o reformie podatkowej. Pozwolę sobie wąt- 
pić, czy ten plan dojdzie do wykonania. Nie 
można myśleć o reformie podatków — rozu- 
mie się w duchu ich obniżenia — w czasie, 
gdy- budżet zamyka się nominalnie drobńą 
nadwyżką 4 miljonów, a w rzeczywistości tj. 
w wykonaniu może się okazać coś calkiem 
przeciwnego. Zresztą całe nastawienie rządu 
jest tego rodzaju, że pozwala ano na uzasad- 
nione wątpliwości, czy potrafi on zabrać się 
do spraw gospodarczych. Nie zmieni tega na- 
stawienia fakt, że cdkomenderowano do Sej 
mu kilku dygnitarzy z ministerstwa skarbu 
jako rodzynki w korcu plew; ci panawie wie- 
dzą chyba z praktyki, że inaczej wyglądają 
sprawy gospodarcze oglądane 


A 


poza biurka | 


Wyborcy! 7 


Wyboi _zynie! 


Wybory do Senatu odbędą się w niedzielę 24 listopada. 
Wszyscy głosujemy na Hstę Nr. 7, która jest jedyną naszą listą na całe województwo 


krakowskie. 
Kartki wyhorcze do Senatu są tesame, co 


Kandydatami Centrolewu na województwo krakowskie są: proi. Marchłewski, tow. 
Daniel Gross, ob. Franciszek Wójcik, ob. Józef Kazimlerczak, 


do Seimu. 
dr. 
tow. Jan Papuga. 


Lista Nr 7 do Senatu nie jest unieważniona! Nie dajcie 
się bałamucić! Gtosujcie na ważną listę Nr 7! 


Do mężów zaufania listy Nr 7 do Senatu 


Ponieważ zostało stwierdzone, że kartki | 
wyborcze z numerem 7 uznane za ważne przez | 
Komisje Obwodowe zostały później masowo 
i celowg uszkodzone (zamazane, naznaczone 
na jednej lub drugiej stronie różnemi dopiska- 
mi), wskutek czego komisja okręgowa przy 
ustałaniu wyników głosy te unieważniła, prze- 
to wzywa się mężów zaufania przy wyborach 4 
do Senatu, aby zwrócił na tę sprawę baczną | 


uwagę, a w szczególności obejrzeli dokładnie 
przy obliczaniu nłęgów każdą poszczególią 
kartkę. 

Równocześnie wzywa, się mężów zaufania, 
aby NATYCHMIAST po ukończeniu akiu gło- 
sowania przesłali szczegółowe wyniki głoso- 
wania do Rady wojewódzkiej PPS w Krako- 
wie (telefon 123-14) celem podania ich do wia- 
domości pełnomocnikowi listy Nr. 7. 


Zagranica o wyborach 


GLOS SZWAJCARSKI i 

Prasa sanacyjna skwapliwie przedrukowuje 
przychyjpe dla sanacji głosy prasy zachodnio- 
europejskiej o wyniku wyborów. Nieprzychylnych 
tj. przedstawi: acych prawdziwy przebieg wybo- 
rów nie drukuje, ponieważ PAT lakie głosy igno- 
ruje. Dlalego my pozwolimy sobie uzupelnić ie ; 
głosy. 

Olo „Neue Zuricher Zeilumg”, jeden z najpo- 
ważniejszych organów szwajcarskich, dziennik o 
lendencjach prawicowych, nie okazujący wcale 
sympatji dla socjalistów, pisze: 


Pilsudski zwyciężył, ale jego zwy- | 


ministerjalnego tj. z punktu widzenia biuro- 
kratycznego, inaczej zaś oglądane z punktu wi- 
dzenia interesów tych sfer, które w załatwie- 
niu tych spraw są zainteresowane. 

Wogóle w kałach BB mówi się o Sejmie, a 
jego pracy nalnniej. Tam natomiast wylęgają 
się różne pomysły, świadczące, że ludzie ci 
nie zdają sokie zupełnie sprawy ze swych o- 
bowiązków naweł wobec tych mas, które 
wprawdzie na nich nie głosowały, ale które 
przecież w Sejmie reprezentują jako posiada- 
cze legitymacyj poselskich. A najmniej mówi 
się o zmianie konstytucji jako o temacie, który 
obchodzi tylko „iego”, reszta zaś ma o tym 
interesie mieć takie zdanie, jakie p. Sławek z 
Belwederu przynie: Z kwaśneni minami | 
mówią ci panowie, że w nowej konstytucji ma 
zabraknąć przepisu o dietach posełskich jaka 
pachną i zbyt silnie demokratycznością, Po 
jakiego djabła pchali się po mandaty, kiedy 
nawel djet nie będzie? Rozumie się, up. Ra- | 
dziwiłła czy Lubomirskiego nie interesuje, czy | 
otrzyma lę dla niego drobną kwotę, dla 
Burdów i Pączków jest to kwestia życia i 
śmierci — ale niema co mówić, będzie nie tak, 
jak oni chcą, ale jak góra rozkąże. 


cięstwo nie ułatwi wewnęlrznego położenia Pol- 
ski“. 


OCENA „ARBEITER - ZEITUNG“ 
Wiedeńska „Arbeiler-Zeitung“ podaje informa- 


cje o wynikach wyborów w Polsce pod nagłów- 
kiem 


> A „Arbelta - 
Zeitung“ zwraca również uwagę, że największe 
„zwycięslwo” odniosła sanacja na wschodzie, w 
okręgach - zaś im da- 
Jej ku zachodowi, tem więcej topniało lo „zwy- 
cięslwo”. 

BERLIŃSKI „VORWAERTS* 


* podaje GS o wyniku MED w Polsce 


pod nagłówkami: i 


Hocki-klocki 


PODZIEKOWANIE 

Gorące podziękowanie składamy za nasz 
wybór do Sejnu WWPanom Matakiewiczowi, 
Wielgusowi, Żupnikowi, Kochanowskiemu i 
tym wszystkim Czcigodnym Ich Kolegom, któ- 
rzy przez unieważnienie listy Nr. 7 w okręgu 
42 darowali nam mandaty poselskie, za które 
niechaj przyjmą od nas serdeczne „Bóg za- 
płać”. 

Dr. Emil Bobrowski, Antoni Pączek, 
Bolesław Pochinarski, Edward Kleszczyński, 
Wojciech Gorczyca, Tadensz Godula. 

SZAKAL WYBORCZY ” 

Dotąd w polskiej menażerji politycznej zna- 
na była tylko hiena wyborcza, tak nazwana 
przez śp. Rewakowicza, jako że wywleka ona 
nieboszczyków z grobów i niesie ich głosy do 
urny. 

Teraz przybył jeszcze szakal wyborczy, 
który żeruje na cmentarżyskach zakatrupio- 
nych przez wielgusów i żupników list kandy- 
datów, obgryza trupy i z pod stosu obgryzio- 
nych kości wywleka dla siebie mandat posel- 
ski. 
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Wybory do Senatu 


cała masa wyborców w wieku do lat 30 nie ko- 
rzysta z prawa głosu, Prawda. Ale tei jednej oko- 
liczności ujemnej można przeciwstawić dwie inne 
dodatnie. 


Wybory abecne do Senatu mają większe zna” | 
czenie, niż dawniej. A to ze względów następują- 
cych: 

Przedewszystkiem — sprawa konstytucji. Po- 
przedni Sejm miał przywile: dokonania zmiany 
konstytucji zwykłą większością bez udzialu Sena- 
tu. Z przywileju tego Selim nie mógł korzystać, 
gdyż rząd da tego nie dopuścił. Obecnie nowa it- 
stawa kansiytucyjnn musi przejść przez abie łąby 
i wymaga dwie trzecie glosów. Rząd nie posiada | 
takiej większości w Sejmie i będzie mus'ał szukać | 
sojuszników poza klubem BB. Może icl znajdzie, 
może nie. Ponieważ iednak Senat. ma iu swój 
ważki glos, należy dołożyć wszystkich sił, by jego 
skład był bardziej demokratyczny, niż skład 
mu i w miarę możności wpływał ua polepszenie 
ustawy konstytucyjnej, przyjętej przez Sejm 

Dotyczy to oczywiście niełylka tej ustawy, lecz 
wogóle całości ustawodawstwa, a przedewszyst- 
kiem budżetu ! sprawy kontroli gospodarki Tzą- 
dowej. 


Pamiętajmy bowiem, że nowy Sejm jest wyhit- | 


nie reakcyiny, że jest Sejmem „czarnym“, jakiego 
jeszcze nie mieliśmy. Obóz rządowy, łącznie z en- 
decją, stanowią bowiem z górą dwie trzecie Sej 
mu. 

I dlatego powstaje sytuacja paradoksalna tego 
rodzaju, że Senat, który pomyślany został jaka 
„hamulee" dla Sejnu j te swoją rolę przeważnie 
spelniał, obecnie może odegrać rolę przeciwną i 
zamiast hamulca, stać się wobec Sejmu dźwignią 
postępu. Oczywista — w granicach dość skrom- 
nych. zakreślonych zarówąo ustawą warun- 
kami naszej rzeczywistości. 

Lecz powie ktoś, że przecież Senat nie może 


; wyborców nie głosowały H 
o się ad glosowania 45% 
ci, co w ubiegłą niedzie- 
lę z tych czy innych powadów nie głosowali, — 
a wolno przypu é. że byli to w większości lu- 
dzie starsi — powinni w niedziełę nadchodzącą 
spelnić swój obowiązek obywatelski. 

Drugą | na'wa jszą jest ta okoliczność, że 
senackie listy siódemki nle zostały unieważnione 
w żadnym z okręgów i że przelo istnieje zupełnie 
realna możliwość przeprowadzenia da Senatu z 
listy 7 stosunkawa więcej senatorów, niż posłów. 

Sam fakt unieważnienia siódemki do Sejmu wi- 
nien się stać potężnym bodźcem do mazowego de- 
monstracyjnczo udziału w wyborsch do Senatu 
tych wszystkich setek tysięcy robotników, chła- 
pów i pracowników, którzy w niedzielę ubiegłą 
głosowali na siódemkę, daląc świadectwo przy” 
wiązania do partii i demokracji, jakoteż tych zwo- 
lenników siódemki, którzy częściowa głosowali na 
inne listy opozycyjne, a częściowa wstrzymali się 
ad glosowania 

Wybory da Senatu nie są więc tym razem po- 
włórzeniem, w uszczupłonych jena rozmiarach. 
wyborów do Sejmu. lecz czemś nawem i samo- 
dzielnem. 

1 jeszcze jedno. Na czele listy 7 stoi Bolesław 
Limanawski, człowiek-sztandar, który swym bla- 
skiem i czystością przyćmiewa wszystkich ludzi 
w Pałsce współczesnej, — Głosuląc na siódemkę. 
| przysłużymy się demokracji i złożymy hołd wlel- 


uprawnionych 


być lepszy od Sejmu już choćby z tej racii, że 


Strzeżcie sie przed masowem 


oszustwem 


WYBORCY! 

BB gotuje nikczemne fałszerstwa wyborcze 
przy wyborach do Senatu 
mające na celu masowe urieważnienie głosów 
opozycji. 


Mianowicie BB dał wydrukować kilka mi | 


Iłonów kartek wyborczych z dużym numerem 


7 lub 4. Ale drobnym drukiem dodane są na | 


tych oszukańczych kartkach słowa: Głosujcie 
na. Skutkiem tego karika opiewa: Głosujcie 


na 7 — lub: Głosujcie na 4. Ponieważ na wa- | 


żnój kartce nie śmie być oprócz numeru żaden 
dopisek, przeto wszystkie te kartki z dopi- 
skiem „Głosujcie na“ zostałyby unieważnione. 
Te nieważne kartki cice BB rozdawać wy- 


na wielką skałę, | 


kiemu starcowi. J. M. B. 


wyborczem! 


| borcom, licząc na ich nieostrożność. To ma 
być sanacyjny „cud nad urna“. 

Dlatego strzeżcie się tych oszukańczych 
kartek, które będą Wam do rąk wtykali płatni 
agenci BB! Kartkę z numierem, którą otrzyma- 
cie, obejrzyjcie sobic dokładnie z obu stron, 
czy tam niema jakichś słów nadrukowanych. 
Słowa te odetnijcie, lub całą taką łajdacką 
kartkę wyrzućcie, a do koperty włóżcie kart- 
kę, na której będzie tylko sam nurner 7 wy* 
drukowany, albo przez Was samych ręcznie 
napisany. 

Nie dajście się nabrać na chytry podstęp BB 

swoją ostrożnością udaremnijcie łotrostwo 
sanacji. 


O drogach i o bezdrożach 


Przezacny ks, profesor Żongolłowicz jesl, jak | 


wiadomo, „chorążym religijnym" naszego „zwy 
cięskiego” obozu lak zwanej ku zdumieniu pow- 
szechnemu sanacji moralnej. Pizezacny ks. pro- 


fesor Żamgołłowicz poblogoslawił uroczyście „idą- | 


ce w bój słare masony”, wywołał łzę rozczulenia 
na policzkach „org radykalizmu polskiego”, 
czyli „Gazely Połski wdzial świeżulkie komże 
na sierane barki nawrótwnych cudem „kaplanód 
świeckich" kościoła narodowego, uznał BRZEŚĆ 
Za przykład MIŁOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ, go- 
dny naśladowania, kandydował dn Sejmu we 
wszelkich możliwych okręgach, z milym uśmie- 
chem przyglądał się nowoczesnym „cudom“ nie 
tyle nad Wisłą, ile nad rzekami i strumieniami 
ziem północno-wschodnich, — słowem uczynił za 
jednym zamachem wiele rzeczy peźytecznych i roz 
sądnych... 

Aż tu raplem na samym kańcu — laka przy- 
krość! 1 gdybyż ją spowadowal obrzydły ..Centro- 
lew" — narzędzie szatana! no, pól biedy! gdyby 
jeszcze endeki, podejrzane o kazirodczy stosunek 
z „libertynami”! można wytrzymać! Ale żeby lu- 
dzie WŁASNEGO obozu. SOJUSZNICY najbliżsi 
wyłazili ni stąd ni zowąd i wierzgali, niby cielę- 
ta na łące, — to stanowczo przekracza wszelkie 
granice i awia zgoła paskudne świadectwa 
„sprężystości w terenie" Kazia Świtalskiego, przy- 
sałego naszego ponoć... marszałka Sejmu. 

Niestety, FAKTI... 


| cy z p. Praussową na czele głosowali na ks. żon- 
| gollowicza; to — powiąda — dowód nieuświado- 
mienia; to — powiada —- zwykły skandal; poli- 
| cjanci — powiada — wykazali ej świadoma- 
ści kłasowej... Wyobra 
pomniał wół, jak cjelęciem buł! Póki mandaty 
miał, lo ogonkiem kiwał; a kiedy mandaty zni- 
knęły niby „sen jakiś zloty”, — to mu sam ks. 
Żengołłowicz „klasowo“ nie w; cza... 
PIERWSZA przykrość.. DRUGA zaś jeszcze 
większa. Idzie ks. żongoliowicz drogą „sanacyjną”, 
idzie, kroczy sobie drobnym kroczkiem, kroczy, 
uśmiecha się dobrotliwie, poklepie po ramieniu 
przez chusteczkę takiego czy innego kacerza, po- 
błogosławi więzienia pełne, aż tu z bocznej ście- 
żyny — bies nie bies: — jednym susem — arcy- 
biskup mar jawitów Kawalski. I — pomyślcie tylka 
— akuralnie wszystko to samo robi. Ks. Żangołło- 
wicz błogosławi i arcybiskup Kowalski błogosła- 
wi; ks. Żongolłowicz uśmiecha się dobrotliwie i 
arcybiskup Kowalski uśmiecha się dobrotliwie; ks. 
Żongolłowicz mówi w WYWIADZIE: głosujcie na 
Jedynkę!; arcybiskup Kowalski mówi w ORĘ- 
DZIU pasterskiem: głosujcie na Jedynkę! Wszysi- 
ko skuralnie tak samo. I tu miłość chrześcijańska, 
i tam miłość chrześcijańska. I łu krzyż nad Brze- 
ściem i tam krzyż nad Brześciem... Akuratnie tak ; 
samo. i 


_ ” z 


Dziwne — zaisle — są drogi i bezdroża jakiemi 


Wyobrażcie sobie, taki „Przedświt”! wziął i bry- 
knął. To — powiada — mało klasowe, że BBS-ow- 


profesora Żongołłowicza... Archiwista. 


chadza po miedzuch polskich „myśl katolicka" ks. | 


Pokłosie wyborcze 


OŚWIĘCIM, 19 listopadna. 
PRZED WYBORAMI — PO WYBORACH 
Przygotowania do kampanji wyborczej ze siro- 
my sanacji niemoralnej doszły do zenilu. Akcja 
wyborcza lej kliki polega przedewszystkiem na 
terorze wywieranym na prawa i na lewo. Głów- 
nym macherem wyborczym jesl jak wszędzie 
Słarosta powiatowy, kióremu się zdaje, że w obec- 
nych czasach jest panem życia i śmierci zwłasz- 
cza tych, którzy mają iść da urny wyborczej. Nasz 
starosia należy do najgorliwszych z gorliwych. pu 
nieważ w oczach swej wladzy przełożaneg musi 
zmyć „hańbę“ dawnego piaslowca. 


«Tych samych ludzi nasyła na 
naszych towarzyszy zwłaszcza bezrobotnych, ku- 
sząc ich groszem judaszowym. Ponieważ celu nie 
osiągnęli, opryszki sanacyjne odgrażali się krwa- 
wą zemslą, a jeden z nich zmierzył się nawet z 
rewolwerem w ręku, lylko dzięki przytomności 
umysłu przypadkowych świadków ' zajścia udało 
się wytrącić bandycie broń z ręki, która została 
też zabraną. Policja dowiedziawszy się o tem, in- 
teresowała się tylko lem, ażeby broń odebrać i 
zwrócić ją agilałarowi, Mimo unieważnienia listy 
Nr. 7 w naszym okręgu, nasi towarzysze z zapa- 
lem i więceniem nosili słowa prawdy w masy 
ludu wiejskiego, który też okazywał wielkie zro- 
zumienie, o co walczymy. Na sobolę przedwybor- 
czą zwołał tuiejszy komilet Centralewu publiczne 
zgromadzenie, gdy jednak masy zaczęły napływać, 
policja z najężonemi bagnetami broniła wstępu 
do sali, oświadczając, że do zgromadzenia nie do 
puści. Pretekstem z góry zamówionym była bo- 
jówka jedynkowa z sąsiedniej wsi Babice, która 
przybyła uzbrojona w laski, odgrażając się, że 
zgromadzenie rozbije. Ta prowokacja byla jedna- 
kowoż najlepszym środkiem agiłacyjnym dla na- 
szej listy. 

Jak w całym kraju. 
i > pijani agi- 


iatorzy BB jawnie przed lokalami wyborczemi 
wyrywali ludziom wszelkie inne numerki, wpy- 
chając pod grożbą numerki 1. Naszych towarzy- 
szy aresztowano za rozdawanie karick Nr. 7 mi- 
mo że przeslrzegali przepisów co do oddalenia a 
100 m. od lokalów wyborczych. 

„Zwyclęstwo” jedynki oszołomiło lutejsze sery 
rządowe do tego stopnia, że wydaje im się, iż o- 
becnie wszystko im wolno. Nasi dwaj towarzysze 
oskarżeni zostali o rzekome zakłócenie spokoju 
publicznegu spowodowane na zgromadzeniu przed 
wyborczeim p. Pączka. — Na zgromadzeniu tem 
przemawiał również niejaki p. Dereń plotąc ko- 
szalki opałki, co wywołało ogólny śmiech na sali. 
Tylko naszym lowarzyszom nie wolno było się 
śmiać i za lo sprowadzeni zoslali przed surowe 
oblicze p. starosty. W doniesieniu policyjnem była 
naturalnie mowa o lrzykach „niech żyje PPS" 
oraz „precz z rządem faszystowskim”, trudnoby 
jednak było denuncjatowi to udowodnić. O to nikl 
się nie zatroszczyj, a p. starosta bez skrupułów 
nałożył na naszych towarzyszy karę po 100 złotych 
względnie po 10 dni aresztu. Sprawa nie została 
ua tem zakończona, ponieważ towarzysze ci zgło- 
sili odwołanie, o którem rozstrzygnie sąd. P. sta- 
rosta uważał za slosowne przy tej sposobności za- 
grozić jednemu z oskarżonych, że postara się u 
firmy pozbawienia go pracy. Pięlnu jemy publicz- 
nie lo zachowanie się iutejszego starosty, który 
w obecnych czasach nienapotykanego nigdzie bez- 
robocia chce pozbawić człowieka mającego rodzi- 
nę na ulrzymaniu pracy i chleba tylko dla tego, 
że nie idzie na pasku sanacyjnym. Jak już donte- 
¿liśmy bojówkarze sanacyjni uszkodzili scenę tut. 
"TURA ale sprawcy lego napadu dotychczas nie 
zostali ukarani mimo że wszyscy są znani policji. 
Ta podwójna mjara „sprawidliwości” niech będzie 
ostrzeżeniem dla tych czcicieli silnego rządu, cze- 
go możemy oczekiwać od sanacji moralnej. Nasz 
starosta mimo wszystko nie ma powodu do chwa- 
ły, jeważ w najbliższym sąsiedziwie Oświę- 
cimia jak w Brzezince, Polance Wielkiej, Dworach 
i innych miejscowościach pozoslających pod rzą- 
dami starosty ludność nie dała się nastraszyć i 
mężnie głosowała na listę Nr. 7, osiągając w tych 
gminach przygnialającą większośść. W walce a 
pramorządność twardo stać będziemy przy szian- 
darze PPS, a wynik wyborów będzie dla nas bodź- 
cem do lem większego skupienia się około lego 
sztandaru. 


TOWARZYSZE! SYMPATYCY! 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU WYBORCZYM 
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CZYTAJCIE 


Budżet bez podstaw | 


owany przez rząd budżet na r. 1830/31, 
zanim jeszcze znany jesi w szczegółowych cyf- 
rach, można uważać raczej za wykwit fantazji 
aniżeli za realne choćby tylko przewidywanie mo- 
żliwości, które się ujawnią w ciągu 17 miesięcy lj. 
od opracowania do końca roku budżelowego (li- 
stopad 1930 do końca marca 1932). Jak wiadomo 
premjer w tym wywiadzie budżetowym oświad- 
czył, że nic jest zwolennikiem małych cyfr, gdyż 
budżet jego zdaniem powinien obracać się w po- 
szczególnych pozycjach najmniej od miljona po- 
tząwszy, dalej oświadczył, ze był innego zdania 
niż jego „doradca finansowy” tj. minister skarbu, 
mianowicie chcial budżetu 3 miłjardowego, pod- 
czas gdy p. Matuszewski chciał go zmniejszyć. 

Z.ogromnych cyfr wynika, że ani premjer, ani 
minisier skarbu nie przeprowadzili w całości swej 
woli; budżet jest niższy niz 3 miljardy, ale wyższy 
niż półtrzecia. Preliminarz oblicza dochody na 
2890, wydalki na 2886 miliardów — nadwyżka 4 
miljony. W porównaniu z budżetem na r. 1930/31 
dochody są o 53 miljony, wydalki o 58 miljonów 
niższe — nikl nie powie, że suma 50 miljonów jest 
tak wielką, aby mogła budżelowi nadać bodaj 
pozory oszczędnościowe. 4 F a 

"Toteż siery gospodarcze wyrażają olwarcie, mi- 
mo że popierają sanację, swe niezadowolenie z ta- 
kiego budżetu, który nie uwzględnia sytuacji go- 
spodzrczej. Pisze o tem „Przegląd Gospodarczy”, 
że „różnica (50 miljonów) nie sloi we właściwym 
stosunku do islolnego skurczenia się wytwórczości 
iobrolów* — co w języku potocznym znaczy, że 
przemysł i handel nie będą w stanie sproslać na- 
łożonym na nie ciężarom. A jeszcze większą wąl- 
pliwość można wyrazić, czy podalki masowe: po- 
średnie i dochody z monopoli odpowiedzą acze- 
kiwaniom rzędu. Wiadomo bowiem, że wskutek 
przesilenia i bezrobocia siła nab$wcza mas o- 
gromnie się skurczyła i mimo różnych obietnic — 
między innemi p. Deweya — widoki na polepsze- 
nie się lego slanu nie są wielkie. 


Jest i drugie, nawet urzędowe, slwierdzenie, że 
budżet jest za wysoki. Oto instytut dla haqania 
konjunktur i cen stwierdza, że obniżenie wytwór - 
cześci i obrotów wynosi od września 1928 da wrze- 
śnia br. około 16%, podczas gdy obniżenie budżelu 
o 50 miljonów wynosi ułanięk proceniu — cyfra 
niewchodząca wprost w rachubę. 

Zdaje się, że przy układaniu budżelu nie wzięlo 
pod uwagę uderzającego faklu, że budżet za 
1930/31 w wykonaniu 1j. w faklycznyh docho- 
dach znacznie się różni od preliminarza w kie- 
rumku niedociągnięcia dochodów. Z urzędowych 
wykazów uważano, ze budżel na 1930/31 dał za I 
półrocze tj. kwiecień-wrzesień tylko 45% (zamiast 
50) preliminowanych dochodów, gdyby nawel 
przyjąć, że w II półroczu dochody obficie popłyna, 
nie można wątpić, że albo wcale nie albo z trud- 
nością dociągną do preliminowanych na cały rok 
2943 miljonów — czyli że albo będzie otwarły de- 
ficył albo drobna — może być i sztuczna — nad- 
wyżka. 

Tymczasem skarb jesl w lem położeniu, że bez 
większych nadwyżek może wyczerpać swój ka- 
pitał obrotowy, bez klórego kilka tysięcy kas pań- 
slwowych obejść się nie może. Przecież każdego 
musi uderzyć, ze podczas gdy rezerwy skarbowe 
z końcem września 1929 wynosiły 520 miljonów, 
to z końcem września br, skurczyły się na 283 mi- 
ljony — suma stanowczo zbyt mała, aby mogła 
wchodzić w rachubę jako źródło zasilenia male- 
jących dochodów. 

Nie chcemy przypuszczać, że rząd nie zdaje so- 
bie sprawy z niemożliwości utrzymania budżetu 
w preliminowanej wysokości. 


A Sejm 
lakże nie na to nie poradzi, bo ta większość nic 
jesl przecież od lego, zby krylykowała lem mniej 
przekreślalą czy zmieniała lo, co jej zostanie jako 
wola i rozkaz zaprezentowane. 


Gwałtowny wzrost bezrobocia 


W JEDNYM TYGODNIU 7117 OSÓR 


Wedle danych pańsiwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy sprawozdanie za tydzień od 8 do 15 
lisiopada wykazuje 180516 bezrobolnych (zareje- 
strowanych), w 1em 37811 kobiel. Licząc*po 4 glo- 
wy na rodzinę, olrzymamy przeszło 700 tysięcy 
osób bez środków do życia. 

W porównaniu z ubiegłym lygodnicm bezrobo- 
cie wzrosło o 7117 osób. 

Bezrobocie wzrosło w PUPP. Radom o 563, Ży- 
rardów o 198, Lwów o 167, Poznań o 396, Łódź o 


365, Łódz okręg o 351, Przemyśl o 327, Stanisla- 
wów o 313, Grodno o 304, Gdynia u 290, woj. sh- 
skie o 288, Częstochowa a 254, Kraków o 227, To- 

Podług zawodów =mnirjszyła się liczba bezro- 
holnych górników o 368 | hutników 4 220, wzru- 
sla natomiasl liczba pozoslających bez pracy 
robotników budowlanych o 1.588, melalowych o 
658, wł nniczych o 529, hulników szkła a 127, 
pracowników umysłowych o 124. Reszla przypada 
na robolników niewykwalifikowanych. 


Przegląd prasy 


KŁOPOTY „CZASU“, JAK ZDOBYĆ KWALIFI- 

KOWANĄ WIĘKSZOŚĆ? — BUTA OBSZARNI- 

KÓW KRESOWYCH. — POTENKINADA NAOD- 

WRÓT. — ŻALE BEBESOWEGO „PRZEDŚWI- 
TU*. — CZEM JEST BRS? 


„Czas“, rozważając „wynik“ wyborów, cicszy 
Się, iż powstala większość „jednolita“, do rządu 
odnosząca się ..lojalnie" i „umiejąca się z nim po- 
rozumiewać”. Porozumicwać? — Czy nie zawiełe 
poufałości?... 

Rozgląda się dalej „Uzas“ za tem, kogo možna- 
by jeszcze zwerbować, ażeby rząd posiadł kwali- 
fikowaną większość. Może cliadecja? Stoją przed 
nią trzy drogi: albo się ona skorfancj j — wtedy 
Korfanty swojego nie daruje; albo porozumie się 
z BB, albo rozlamie się na część opozycyjną i 
rządową... Ale w glębi duszy wolałby „Czas“, aby 
rządowi udało się skaptować endecję. Bo ende- 
cja — jak jej tasuie — ma tęgie sily profesorskie, 
ma ponadto w swem gronie księcia — Czetwer- 
tyńskiezo. 

Pisze więc o niej: 

„Być może, że ebejmie w opozycii plerw- 
sze skrzypce, o ile naturalnie nie zorientuje 
Się zawczasu, że robi robotę burzycielską w 
tej sytuacji. Szczarzebyśmy stę ucłeszyli, gdy- 
by to na czas zrawymiata” 

„Słowo* wileńskie nie zerka lubieżnie w stronę 
endecji, lecz raczej chce jej zaimponować butą. 
Podkreśla, że sanacia zdolala pociągnąć ku sobie 
00 lensze cząsiki mniejszości narodawych, na po- 
twierdzenie czego pisze: 
ustalmy, że sami Żydzi ostentacyinie głosy 
all na jedynkę, utrącając w ten sposób, jak 


to się stało w Wilnie, mandat Żyda-sjonisty, 
zreszią czlowieka bardzo szanownego dr. Ja- 
kóba Wygodzkieżo”. 

A co do innych, którzy nie przylzneli do jedyn- 
ki, doznah oni na sobie skutków iej wszechwład- 
nego gniewu. lu p. Mackiewicz tak endeków za- 
wstydza, podkreślając, jak dalece jedynka jest „po 
nadendecką*: 

„To właśnie jedynka niszczy antypolskie 
mnmiejszości, to wlaśnie jedynka odbiera szko- 
dhwym parijom mniejszościowym możność 
zasiadania w Seimie j szkodzenia państwu, 
taksamo, jak cyfry tego dowodzą, wlaśnie Je- 
dynka, oskarżaną przez lndzi, nie umiejących 
się niczego nauczyć o radykalizmie, powalila 
przed sobą na kolana (co za bezczelny ton!) 
szkodliwy (dla Mackiewicza) radykalizm le- 
wicy połskiej. — Tego wszystkiego w jednej 
dziesiątej części nigdy nie potrafiłaby zrobić 
endecja!* 


„ Tak uderzy? do głowy redaktorowi organu ob- | 


Szarników wileńskich „triumf“ jedynki, który dat 
zedynkarzom mandaty powiedzmy „inilacyjue", nie 
posiadające rzeczywistego pokrycia. Bo ani mniej- 
Szości nerodowe, me dopuszc: do Seimu, nie 
przestały istnieć, ani nienawistna Mackiewiczom 
lewica. Jest to „potemkinada” naodwrót. Potem- 
kan urządzał rodzaj kina, pokazując na pustko- 
wiach siola przewoźne — domki składane; pan 
Mackiewicz  pokazwie.. papierowe cmentarze 
mniejszości narodowycli Jub lewicy, a że reklamı- 
je kino niedźwiękowe, więc protesty kracj wy- 
borców, których nie dopuszczono do urn, nie ist- 
nieją dlań. 

Darnią czytelnicy, że o kwestji tak poważnej pi- 
Szemy, używając porównań wide iskowych, ale 


| na bezwstyd sanacyjnych wywodów można od- 


powiadać tylko takiemi oczywistem; przykładami, 


„Hocki-kiocki' 


(Zbiór „Hocków-klocków* z „Naprzedu”). 
Cena egzemplarza 40 groszy, 
DO NABYCIA W KIOSKACH 


których tam polem przekręcić nie mogą. 

Powróćmy teraz jeszcze na chwilę da „Czasu“. 

Do wyborów obecnych śmie an przypinać taką 
uwagę: 

„Wchodzą BB czlonkowie do Sejmu pod 
wspólnem liasłem dokonania iakiei reformy 
ustroju, aby wzmocnić siłę Polski i aby w tej 
Polsce byto wszystkim doż:rze 1 sprawiedliwie, 

Sprzwieditwość dia wszystkich obywateli, 
to jedyna droga, aby Palska byla przez wFty- 
stkich szanowana i broniona“, 

A po tych słowach, brzmiących tak po faryzeu- 
szowsku obleśnie — przytoczymy jndaszowe ża- 
le BBS-owego „Przedświtu”: 

„Większość sejmowa, którą wybrana dla 
współpracy z rządami marszalka Pilsudskie- 
go, nie posiada do tei nory nietylko żadnego 
zdecydowanego, ale żadnego wogóle progra- 
mowego oblicza. Reprezentuje najprzeróżniej- 
sze żywioły, tendencje, klasy, warstwy. inte- 
resy.. Stwierdzamy bez gsłonck. że PPS d. 
Fr. Rew. poniosła w tycli wyborach wielką 
klęskę. 

Haniehnie nie dopisała, zawiodła na calej 
linji, klasowa świadomość robotniczego prołe- 
tarjatu polskiego, (Jakicgo?). 

PPS d. Fr. Rew, stając pod sztandarami so- 
cjalistycznej klasowości nie uzyskała w War- 
szawie nawet tylu głosów, ile wynosi liczba 
zarejestrov anych członków: jej związków za- 
wodowych na terenie stolicy. 

Obwiętność ze strony robotniczego proleta- 
rjatu na to, jak będzie wyglądala większość 
sejmowa naokól marszałka Piłsudskiego — 
jest doprawdy przerażającyni objawem do- 
szczętnego hraku klasowego uświadomienia 
i lakiejkolwiek politycznej dojrzałości. Jeśli 
przedstawicieli reakcji do tej większości wy- 
bierają nawet sami robotnicy (Garść, zdemo= 
ralizowana przez BBS = dodaniy) — io wów- 
czas żadna siła nie będzie w sianie przeszka- 
dzić sterowaniu rządów i rządowej większo- 
ści na prawą tak, jak tego pragnie tyle czyn- 
ników w abozie BBWR. Sterowanie na pra- 
wo będzie wtedy poprostu elementarną ka- 
niecznością parlamentarnego porządku pra- 
cy”. 

Pasjonuje się więc na tych robotników, których 
uwiódi, że nie zdolali ani wyciągnąć mandatu dla 
p. Jaworowskiego. 

Tyle głosów w milionowej Warszawie mógłby 
zdobyć nawet jakiś ruchliwszy bzik. któryby na 
własną rękę swoją kandydaturę postawił į za nią 
tygodniami biegał, Czem jest BBS? To drużyna 
łokietkowa, której wyczynów tu przypominać nie 
mamy potrzeb®. To garstka robotników. zależ- 
nych od p. prezesa stołecznej Rady miejskiej, kló- 
rym dla uspokojenia ich sumień wmawiano, że 
przecież pozostanie przy nich nazwa socjalistów. 
ba nawet z frakcji rewolucyjnej, a nic będą na- 
rażeni na żadne szykany. 

Pan Jaworowski „przeraża się", że nawet tacy, 
których on zapisał sobie jako swoicii ciałem i du- 
szą — nie dali nru swych kartek. A co on byłby 
zdziałał w Seimie! On byłby nie uląkł się wi 
chrów przeciwnych ni bałwanów i nie pozwoliłby 
sterować łodzi BB na prawo! Mocarz tem więk- 
szy w pogróżkach — gdy zostawiono go na brze- 
£u. 

Czy wyobrażał on sobie, Że jego szeregi wzra- 
stać będą, że zwiększać się może dokała niego 
liczba otumanionych, którzy zechcą odgrywać ro- 
le pucybutów przy panach z „Czasu“ 1 „Słowa”? 

Pan Jaworowski spodziewał się mandatu. Od 
kogo? — Z laski Belwederu, który zawiódł się na 
całej BBS-iadzie? Na dłuższą metę nie „opłacało 
się" rządowi tę imprezę protegować. 

Zresztą można było sztucznie rozdymać BB, ale 
z takiego wyrostka robaczkowego, jak BBS, żad- 
nem carodziejstwem nie możnaby wydmuchać ba- 
lonu! Przecież rząd nie bral na serjo tych foto- 
grafii, gdzie za paru ludźmi niosącymi tablice, 
wlokło się trochę gapiów — a co wszystką razem 
odhiiano w gazetach sanacyjnych z podpisem; 
Nowy rozłam w PPS. 4 

Ta też mniej zarozumiall, a prakiyczniejsi behe- 
sowi zmatorowie mandatów woleii powlazić na 
listy BB. 

Tem sainem 
Bys, 


dnak udowodnili, za co mają 


Jednostronny protokół 


Wobec przekręconego przedstawienia sprawy w 


sanacyjpym  „Expresie” — okazała się polrzeba 
opublikowania protokołu jednostronnego, który 
opiewa: 

PROTOKÓŁ 


spisany przez podpisanych w dniu 10 listopada 
1930 r. 


W dniu 7 listopada 1930 zgłosili się u p. redak- 
tora Emila Haeckera pp. dr. Karol Krzeluski i 
dr. Stanisław Klimecki jako zastępcy p. wicepre- 
zydenla dr. Piotra Wielgusa i zażądali imieniem 
p. dr. Wielgusa od p. redaklora Haeckera saty- 
sfakcji honorowej z powodu obraźliwych wyra- 
żeń, klórych p. Haecker użył na posiedzeniu Rady 
m. Krakowa wobec p. dr. Wielgusa. 

P. redaktor Haccker uslanowił swoimi zastęp- 
cami podpisanych, którzy jako tacy zgłosili się 
w dniu 8 listopada 1930 r. u p. dr. Klimeckiego, 
z którym umówiono pierwsze posiedzenie ohopól- 
nych zastępców na dzień 10 bm. g. 19. W dniu 
8 bm. pojawiła się w „Glosie Narodu“, a w dniu 
9 bm. w „Il. Kurjerze Codziennym” notatka uja- 
wniająca, że p. dr. Wielgus wysłał do r. m. Hae- 
ckera pp. dr. Klimeckiego i dr. Krzeluskiego jako 
swych zasiępców z żądaniem satysfakcji hono- 
rowej. 

W dniu 10 bm. odbyło się w kancelarji p. dr. 
Klimeckiego posiedzenie olopółnych zastępców 
stron. 

Podpisani zastępcy p. Haeckera oświadczyli, że 
wobec ujawnienia sprawy honorowej w prasie, 
które z natury rzeczy mogło wyjść jedynie ze siro- 
ny p. dr. Wielgusa lub jego zastępców, a klórc jest 
sprzeczne z istolnemi zasadami postępowania ho- 
norowego, uważają sprawę jako już przesądzona 
i nie nadającą się już do postępowania honoro- 
wego. 

Gdy pp. zastępcy p. dr. Wielgusa oświadczyli, 
że zdania podpisanych nie podzielają i wspólnego 
psołokołu nie podpiszą, oznajmili podpisani, że w 
tym stanie rzeczy będą zmuszeni spisać protokól 
jednostronny. Gdy więc strona przeciwna dopu- 
ściła się przez ujawnienie sprawy w prasie zla- 
mania istolnych zasad postępowania honorowego 
spisują podpisani 

niniejszy prolokół jednostronny 
i stwierdzają, iż sprawa wyżej opisana została dla 
p. redaktora Emila Hacckcra załatwiona hono- 
rowo. 

Kraków, dnia 10 listopada 1930. 


Dr. Michal Janik Dr. Teodor Ringelheim 
Kraków, ul. Topolowa 20. Kraków, Grodzka 44. 


Spisek bolszewicki 
przeciw Stalinowi? 


Wychodzący w Berlinie centralny organ rosyj- 
skiej socjalnej demokracji „Posłaniec socjalistycz- 
ny“ otrzymuje z Rosji następującypewne wiado- 
mości: 

W związku z areszlowaniem przewodniczącego 
rosyjskiej (nie Unji sowieckiej) Rady komisarzy 
lud. Syrcowa, aresztowano kilku wybilnych bol- 
szewików, m. in. Andrejewa, członka najwyższej 
Rady wojennej i generała Bliichcra, bylego na- 
czeliego dowódcę armji na Dalekim Wschodzie. 
którego jeszcze niedawno czczono jako „bohatera 
narodowego”, Aresztowania te w związku z całym 
szeregiem nicspodzianych przenicsień i usunięć z 
urzędów wysokich dygnitarzy uzasadnia się wy- 
kryciem szeroko rozgalęzionej tajnej organizacji. 
Na czele tej organizacji miał słać S$yrcow, którego 
Stalin jeszcze przed kilku miesiącami uważał za 
zupełnie pewnego i właśnie dlatego posadzili go na 
miejsce Rykowa. , 


RYKOW TAKŻE WMIĘSZANY 

W mieszkaniu prywalnen Syrcowa oraz w mie- 
szkaniu służbowem komisarza poczi i lelegrafów 
Aniypowa mialy się odbywać narady lej tajnej 
organizacji, klóra potrafila doskonale zakonspi- 
rawać się. Do organizacji należeli także wojskowi, 
między innymi aresztowany niedawno generał 
Rjutin. kilku kaukaskich komunistów, a nawet 
najlepszy osobisty przyjacieł Stalina Orszonikidze 
miał stać z nią w stosunkach. Spisek miał zdra- 
dzić Rykow, który w ostulniej chwili miał zwąt- 
pić w celowość i możliwość sukcesu. Rykow 
wprawdzie nie zoslal siesziowany, ale wysłano 
go da Suchum na Kaukazie „dla wypoczynku”. 

Pogłoski o wojskowym charakierze spisku znaj- 
dują częściowo potwierdzenie w fakcie, że cenlrał- 
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Kto jest odpowiedzialny za transport aktów 
z komisji obwodowej do komisji okręgowej? 


Jak już donieśliśmy, unieważniła komisja akrę- 
gowa Nr. 42 kilkaset kart głosowania „czwórki“ 
z tego powodu, że na odwrotnej stranie kartek 
była adbita pieczątka „7” albo też słowa „Cen- 
irolew*. Odnośne kartki były w komisjach obwo- 
dowych, które zresztą bardzo skrupulatnie cenzu- 
rawałty kartki „4“ uznane za ważne. Mężowie za- 
uiania listy Nr. 4 wzgiędnie czionkowie odnośnych 
komisyj obwodowych stwierdzają, że podczas 
Skrutynium nie zauważyli ani jednej „czwórki“ w 
ten sposób spreparowane] „siódamką* wzgiędnia 
słowem „Cenirołew*. Stąd prosty wniosek, że 


nisja okręgowa uniecważnila około 6000 kart gło- 
sowania „siódemki“ w podobny sposób podczas 
transportu spreparowanych, Mamy więc do czy- 


nienia z nowym systemem oszustwa wyborczego. 
Nazwiska osób, które konwojawały akta wybo- 
rów sejmowych z kom. obw. do kom. okręgowych 
nie są ustalone. 

Celem zapobieżenia tym oszustwom wzzlędnie 
ustalenia osób odpowiedzialnych za transport ak- 
tów wyborczych podczas wyborów do Senatu in- 
terweniowali wczoraj u p. przewodniczącego ko- 
misji ckręgowej Nr. 42 p. dra Matakiewicza czło- 
nek komisji okręgowej tow. dr. Rinzelheim oraz 
b. senator tow. dr. Daniel Gross. P. dr. Matakie- 
wicz przyrzekł interweniulącym, że zwróci się 
natychmiast do wszystkich starostw wojewódz- 
twa krakowskiego z wezwaniem, aby podali „ko- 
misji okręgowej nazwiska tych osób, którym akta 
komisyj obrwadowych dotyczące wyborów do Se- 
natu będą powierzane do przewiezienia ich do ko- 
misji okręgowej. W ten sposób będzie ustalona 
odpowiedzialność za losy aktów wyborczych pod- 
czas transportu. 


Po wyborach sejmowych w Krakowie 


1) OKR PPS Kraków-miasto wyraża podzięko- 
wanie wszystkim Towarzyszom i Towarzyszkom, 
którzy w walce wyborczej ofiarną pracą przy- 
czynili się .do odparcia ataku sanacyjna-łaszy- 
stowskiego na reprezeniację sejmową klasy ro- 
botniczej miasla Krakowa. 

OKR wzywa Tow. do dalszej walki przy wy- 
borach do Senatu w dniu 23 listopada hr. 

2) 
krakowska klasa robotnicza wykazała przy wy- 
borach sejmowych, że stoi niezłomnie przy sztan- 
darze PPS i że krakowska organizacją PPS sta- 


4) OKR wyraża oburzenie Prezydium miasta 
Krakowa za stronnicze nadużywanie instytucyj. 
budynków i majątku gminnego na rzecz BB. 

OKR wzywa klub radców miejskich PPS do za- 
jącia bezwzględnego stanowiska wobec Prezy- 
djum miasta, które swoją nieudolną gospodarką 
doprowadziło miasto do ruiny — a swego stano- 
wiska stale nadużywa dla celów partyjnych BB 
— drżąc o prezydjałne posady, 

5) OKR stwierdza, że , 

sanacja w Krakowie nie powiększyła swe- 
go stanu posiadania mandatów, a liczbę głosów 
powiększyla przy pomocy reakcyjno-artodoksyj- 
nych głosów żydowskich. 

6) OKR wzywa klub posłów sejmowych PPS, 
aby na podstawie zebranych materiałów napięt- 


nował w Sejmie 14 
a - A i zażą- 
dał ukarania winnych. 

7) OKR poleca Prezydjum OKR wniesienie pro- 
testu wyborczego przeciw wyborom w Krakowie 
de Sądu Najwyższego, aby ujawnić przed sądem 
wszystkie nadużycia wyborcze I dla przeciwdzia- 
łania im na przyszłość. 

8) OKR zwraca się do CKW. aby wobec wy- 
tworzonej po wyborach sytuacji politycznej zwo- 
lał Kongres Partii — celem wytyczenia sposobów 
walki o socjalizm w Polsce. 

OKR PPS Kraków miasto, 


Jak sanacja „zdobyła“ trzeci mandat 


we Lwowie 
„UNIEWAŻNIENIE" 410 GŁOSÓW SJONISTYCZNYCH 
Sumaryczne obliczenie wyników głosowania nie | się Iwawską, że ona nie ma prawa hadat kart gło- 


dzielnego we Lwowie dawało dwa mandaty sa- 
nacji i dwa mandaty sjonistom. Bezpośrednio jed- 
nak przed oficjalnem stwierdzeniem tego faktu 
przez okręgową komisię wyborczą, niektórzy jei 
członkowie uczuli się przemęczeni pracą į wraz z 
komisarzem zażądali przerwania j odroczenia po- 
siedzenia. 

Ponieważ sanacja ma większość w komńsji (7 
członków na 5) uchwalono trzema głosami odro- 
czyć posiedzenie do wczoraj. 

Wczorajsze posiedzenie zaczęło się od skrupu- 
latnego badania numerów listy sionistycznej. — 
Wniosek. aby badać też numerki sanacji, z obu- 
rzeniem odrzucono. Po bardzo goriiwem badaniu 
(nawet przez powiększające szkła), „unieważnio- 
mo 410 kartek (zdyż numerki byly zamałe!) | w 
ten sposób „brakło“ sjonistom 182 głosy do dru- 
ziego mandatu. 

Na żądanie pełnomocnika tej listy, główny ko- 
misarz wyborczy p. Giżycki poinńormował komi- 


ny komitet partji komunistycznej, klóry od lat mie 
ścił się w dawnym budynku stowarzyszeń spół- 
dzielczych w Moskwie ną placu Starym, został 
przeniesiony do Kremlu. Równocześnie policja za- 
Jęła wszystkie domy na placu Czerwonym, z któ- 
rych usunięto kancelarje urzędowe i mieszkańców 
prywatnych. 


la. skoro zostały one już uznane za ważne 
przez komisje obwodowe, ale i to mic nie pomogło. 
Większościa głosów uchwalono badać j unieważ- 
niać, a interesawanym pozostała jedynie droga 
skargi do Sądu Najwyższego. Do wydania wyro- 
ku sądowego Sanacja będzie przeto miala trzy 
mandaty we Lwowie. 

Ta decyzja komisji okręgowej we Lwowie jest 
ukoronow. metod wyborczych, jakie ubiegłe] 
niedzlełi zastosowano we Lwowie, jak i w calym 
państwie. Rozumieją też wszyscy, że w tych wa- 
1unkach sanacja me mogła przegrać. 

Z powodu powyższych trudności ze znacznem 
opóźnieniem „ustalono“ wyniki wyborcze we Lwa- 
wie, które przedstawiają się następująco: 

Uprawnionych do glosowania 179.988, głosowa” 
ło 118.164, unieważniono przez komisje obwodowe 
629 głosów, przez komisję okręgową 410, tak że 
ważnych głosów oddano 117.126. Z tego atrzynia- 
ły: nr. I — 46.160. nr. 4 — 12.922, nr. 5 (Bund) — 
316, nr. 6 (Poale-Sion) — %, nr. 7 —13.399, nr. 11 
(Ukraińcy) 10.973, nr. 14 — 30.591, nr. 23 (komu- 
niści) — 2.668 głosów. Dzielnik wyborczy 15,386. 


2 BIBLIDOIEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORUANIZOWANI TOWARZYSZE! 


KRONIKA 


Lichwa w restauracjach 
i kawiarniach 


Magistrat krakowski zaniedbał w zupełności 
koniroli cenników w restauracjach i kawiarniach. 
Pnowie kawiarze i restauratorzy widząc niedoię- 
stwo władz miejskich, zdzierają z konsumentów 
w niemożliwy sposób, uprawiając lichwe „z daw- 
nych, dobrych czasów*. Obniża się ceny wyro- 
bów masarskich i mięsa, oraz ceny pieczywa, a 
w reslauracjach cenniki zawsze jednakie. 

Wprost skndałicznie wyglądają ceny pieczywa. 
Podczas gdy bułka obecnie w płekarni kosztuje 
4 r, w kawiarniach za malutką bułeczkę specjal- 
nie wypiekaną da panów kawiarzy | restaurato- 
rów płaci się 7 gy, a za dwie dia zokragienia (!) 
15 sr. Jestto niestychana Hchwa 1 bezwzgiędnie 
musi piący komisarjat targowy zacząć działać. 

To samo jest z canami potraw. Pieczone mięso 
(porcja) kosztuje w najprzeclętniejszej restauracji 
najmniej 3'50 zł, nie mówiąc już o jarzynach, któ- 
rych ceny wprost nieproparcjanalnie do cen targo 
wych są za wysokie. Również wyroby masarskie, 
które w sklepach polaniały, podawane są W Te- 
stauracjach i kawiarniach w minimalnych porczach 
a po cenach niezwykie wysokich. 

Należy bezwzględnie skończyć z lichwą w ka 
wiarniach 1 restauracjach. Kandydat do Senatu p. 
prezydent Rolle nle zważając na swoich wybor- 
ców, winien wydać odpowiednie zarządzenia, aby 
mieszkańcy Krakowa znwiszeni słołować się w 
mieście, nie byl Obdzierani przez niesumiennych 


restawratorów | kayiarzy. 
—o 0 0— 


SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta dra L. Schneidra odbylo się posie- 
dzenie komisji dla zakładów przemysłowych miej- 
skich, na którem uchwalono kupno szeregu parcel 
gruntowych pod drugi rurociąg, oraz zatwierdza- 
no ofertę firmy: L Zieleniewski na żuraw obra- 
towy i zalatwiono szereg spraw administracyj- 
nych. 


%0-LECIE ISTNIENIA IZBY HANDLOWEJ W 
KRAKOWIE. W związku z uroczystym obchodem 
80-lecia istnienia Izby przemysłowo-handłowej w 
Krakowie, przypadającym na dzień 6 grudnia br. 
delegacja Izby krakowskiej w osobach wiceprez. 
Jana Kwiatkowskiego i dyrektor inż. Mianowskie- 
ga udała się do Warszawy, gdzie została przyjętą 
przez prezydenta Rzeczypospolitej, Mościckiego i 
p. wicepremiera Becka. Delegacja zaprasiła ich 
do wzięcia udziału w uroczystościach jubileusze - 
wych Izby krakowskiej, a nadto na ręce wice- 
premjera złożyła zaproszenie dla premjera. 


OSZUSTWA PRZY SPRZEDAŻY ZAPAŁEK, — 
Przymesiono do naszej redakcji niezwyklą pacz- 
kę zapałek, zakupioną w jednym ze sklepów w 
Podgórzu. Paczka ta zamiast zwykłych 10 pude- 
lek zapałek, zawieralą ich tylko 9, w czem wszak- 
że kupujący nie mógł się zorjentować, gdyż pacz- 
ka była zalemona, a wewnątrz 2 pudełka były po- 
łączone sztywnym kawałilem blachy, zostawiają- 
oej między pudełkami wolną przestrzeń wielkości 
zwykłego pudełka zapałek, tak, że wielkość i 
ksztalt paczki nie wzbudzały żadnych podejrzeń. 
Ponieważ paczka kupiona zostala w sklepie, tru- 
dno jest ustalić, kto dopuścił się tego oszustwa: 
trust szwedzki, dzierżawiący monopol zapałczany, 
czy kupec Sprzedalący. Pierwsze jest zupełne 
możliwe, gdyż paczka była zalepiona. Mamy na- 
dzieję, że rtrwolane czynniki zainteresują Se tą 
sprawa i przeprowadzą dochodzenia. 


KAWAL“ OSZUSTA. — Kremerowa Marla I. 
Weinraub, zamieszkała w Chorodynce przyjechała 
do Krakowa, celem odebrania z aresztów miej 
skich swej umysłowo chorej córki H. Welnraub 
flat 20). Na dworcu w Krakowie przyłączy! się 
do niej jakiś osobnik i oświadczył, że zaprowadzi 
ją do urzędów i wystara sią o przyjęcie córki w 
szpitalu w Kobierzynie. Udali się więc razem z tei 
córką do Kobierzyna, gdzie ów osobnik pazosta- 
wil ją w korytarzu, a sam wszedł do kancelarii. 
Po wykciu oświadczył, że muszą jechać do Kra- 
kowa oelem wyslarania się o świadectwo dla côr- 
ki. W Krakowie chodzili razem po różnych kamie- 
nicach. a wkðńcu byli w dwóch kawiarniach, rze- 
komo w poszukiwaniu za lekarzem. W mleczarni, 
do której wkońcu weszli, ów osobnik polecił pozd- 
stawić na chwilę córkę. a aboje wyszli na ulicę, 
gdzie ów osobnik wzial! 500 złotych ad Weinran- 
bowej. jeczem wszedl dv jakiegoś sklepu, celem 
zakupienia weksli, puzostawiając u Weinraubowej 
kapelusz. Kiedy tajemniczy osobmik nie wracał. 
Wejnruubowa przekonała się, że padła ofiarą o 
Szusta į zgłosiła o tem do policji. 
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„Luzy“ budżetowe prez. Rollego 


Przedłożone dopiero w b. r. zamknięcie rachun- | Natomiast przekroczenie działu IX (Opieka spo- 


kawe funduszów gminy m. Krakowa za r. 1927/8 
daje ciekawy obraz wielgusowskiej gospodarki fi- 
nansowej prezydjum m. Krakowa. 

Ze zamknięcia wynika, że 

prezydjum miasta bez zezwolenia Rady 
miejskiej wydało w r. 1927/8 przeszło pół- 
tora miliona ztotych! 

Mimo afery min. Czechowicza prezydjum mia- 
sta mie uważało za stosowne zażądać od rady 
miejskiej uchwalenia kredytów dodatkowych. — 
Trzeba było energicznych wystąpień klubu PPS, 
aby zmusić prezydjum miasta do przedłożenia 
zamknięcia rachunkowego. kióre ogłoszono za- 
miast w połowie 1928 r. dopiero w r. 1930, a więc 
z 2-Ietniem opóźnieniem. 

Przypatrzmy się bliżej tym krakowskim „lu- 
zom". Wydatki budżetowe działu I (Administra- 
cia ogólna) preliminowano na 4,792.688 zl, wyda- 
no 5,562.959 złotych, kredyt dodatkowy wynosił 
171.308 zł, a zatem przekroczono kredyty o 652 
tysiące 993 zł. W tem na „reprezentację” miasta 
preliminowano 80.000 zl, a wydano 202.896 zl.. 
czyli że bezprawne wydano na bankiety 122.8% 
zł. Takie marnotrawienie grosza publicznego za- 
sługuje na napiętnowanie. Klub PPS musi skon- 
trołować dokładnie te wydatki reprezentacyjne, 
z któremi prezydjum miasta nie miało odwagi 
wyjść na światło dzienne w radzie miejskiej. Za- 
oszczędzono natomiast na pomocy lekarskiej i u- 
bezpieczeniu społecznem pracowników gminnych 
22,796 zł. W wydatkach nadzwyczajnych prze- 
kroczono kredyt na odbudowę magistratu o 50 
tysięcy zl. 

Charakłerystyczeem jest trzymanie się budżetu 
w dziale VI (Oświata), w którym bezprawne prze- 
kroczenie wynosl zaledwie 23 tys. zł. Warto przy- 
pomnieć, że 

w Krakowie za czasów polskich nie wy- 
budowano ani jednej szkoły powszechnej! 

A przecież za bezprawnie wydaną kwołę na 
osławione bankiety magistrackie można było wy- 
budować jeden barak szkolny. 

Niedopuszczalne przekroczenie kredytów działu 
VIII (Zdrowie pubłiczne) wynosi ćwierć miljona. 

= 

AWANTURNICZY OSOBNIK. W sklepie Edwar- 
da Pieczonki, przy ul. Zwierzynieckiel 7, zjawił 
się wczoraj znany awanturnik i alkoholik Włady* 
sław Woszczyna | usiłował przebić nożem wla- 
Ściciela sklepu Picczonkę. - Wezwany policjant 
chciał Woszczynę wyprowadzk: ze sklepu, a gdy 
awanturnik rzucił się na stróża bezpieczeństwa i 
usiłował ga rozbroić, wówczas posterunkowy ciął 
szablą napastnika, zadając mu ranę na karku. Wo- 
szozynę opatrzono na pogotowiu ratunkowem. — 


Woszczyna podczas fega usiłował zdemolować | 


wadzenie stacji ratunkowej. Po obezwładnieniu 


awanturnika odstawiono go do aresztów policy 
nych. 

SPADŁ Z RUSZTOWANIA. W czasie robót na 
budowie dcinu przy ul. Garncarskiej, spadł z ru- 
sztowania I pielra 15-letni Walenty Ciosa i doznał 
licznych obrażeń. Pogaławie ratunkowe opatrzyła 
rannego. 

—000>— 

DZIEŃ GOŚCIA W KRAKOWSKIEM OGNISKU POL- 
SKIEJ YMCA. Julro w piglek między godzina 5 a 10 
wieczorem. Udział szerokiej publiczności w życiu Ogui- 
ska narówni z członkami polskiej YMCA. Gry towarzy- 
skle, koncert kola tambur-mandollnowego, herbatka, ra- 
djo. Symoatycy Związku proszeni uprzejmie o odw 
dzenie naszego Ogniska, ul. Krowoderska 8, Biskupia 19. 

OGNISKO NALCZYCIELSKIE W KRAKOWIE (Ry- 
nek 29, JI piętro) urządza julro w sobotę a godzinie 7 
wieczorem odczyt kol. Adama Miętk! „Szkoły doświad- 
czajnę w Hamburgu“. Odczyt ilusirowany będzie obra- 
zami świetlnemi. Wsięp wolny- 

WYSTAWA PRAC UCZENIC „OGNISKA PRACY‘ 
Szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich w Kra- 
kawle, otwarta będzie 22 bm. od godziny 4—6 wieczo- 
rem, dnia 23 bm. od godziny 10—2 i od 4—6 przy ulicy 
Stolarskiei 15, 1 piętro. Eksponaty: bielizna, krawieczyz- 
na, haily, rysunki | wyroby kursów gospodarczych, kone 
fituzy, konserwy itd. 


—000>— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzłslaj na przedstawieniu popularnem, po cenach zniżo- 
mych sztuka Mauzhama „Święty plomień”. Jutro popo- 
ludniu, po cenach najniższych dla szkól „Damy i hu- 
zary”. Wieczorem premjera komedji amerykańskiej Bar- 
ry Connersa „Roxy”. Oryzinalse wnętrze w stylu no- 
swaczesnym, skomponowane przez M. Różańskiego i 
tuałety wieczorowe pań stworzą efektowną ramę tej 
nowości. W niedzietę popołudniu poraz ostatni tragedja 
rzymska .Korjolan". Z okazji św. Mikolaja wznowiona 
będzie dla dzieci bajka o „Kopeluszku”. 


| jeczna) wynosi zaledwie 26 tys. zł. przyczem 


zaoszczędzono na żywności w Domu starców aż 

11 tys. zł, gdyż widocznie wikt był za „syly“. 

Wydatki zwyczajne działu XI (Popieranie prze- 

mysłu i handlu) są wyższe o 100 tys. zł. (głównie 

muzeum przemysłowe). Przy sposobności należy 
stwierdzić wprost niechiujną korektę zestawienia 
działu XI. Wydatki działu XII (Bezpieczeństwa 
publiczne) są wyższe o blisko 400 tys. zł. Szcze- 
gólnie uderzającem jest przekroczenie kosztów 
oświetlenia o 340 tys. zł. Należałoby zbadać, czy 
nie stoi w związku z faktem, że dygnitarze „Świa- 
tłem“ dysponujący pobierają pensje wzrastającą 

w stasunku do wzrostu zużycia światła, 

Wydatki wedlug preliminarza budżetowego wy- 
nosiły 21.692.938 zł. w rzeczywistośc! 22,454.894 
zł, a więc wyższe a 761.956 zł. Jeżeli jednak weż- 
miemy pod uwagę poszczególne działy, to mamy 
przekroczenie wydatków o 2,683.369 zł., a po od- 
liczeniu kredytu dodatkowego w kwocie 1,130.000 
zł. niedopuszczalne przekroczenie wynosi 1,553.369 
zł „Oszczędności“ zaś w wydatkach wynoszą 
1,921.413 zł. (gszczędność w dziale IV Spłata dłu- 
gów z powodu niepłacenia tychże 1,112.365 zł. 
w dziale V Drogi i place publiczne — 357 tys. zł. 
zaoszczędzone na bezrobotnych z powodu ogra- 
niczenia robót itp.). 

W świetle tych cyfr 

preliminarz budżetowy uchwalony przez 

radę miejską jest świstkiem papieru w rę- 

kach prezydjum miasta, które zupełnie 

samowolnie gospodarzy się furduszami 
publicznemi! 

Województwo zadowala się zatwierdzeniem 
preliminarza budżetowego, natomiast nie intere- 
suje się zupełnie zamknięciem rachunkowem, to- 
lerując brak tegoż przez dwa lata. To też los pre 
zydjum miasta zależy zupełnie od rządu sanacyj- 
nego, który każdej chwili ma podstawę do poło- 
żenia kresu tej wielgwsowskiej anarchii finansa- 
wej. Nie dziwnego, że prezydent miasta trzyma 
się fotela senatorskiego BB a wiceprez. Ostrow- 
sk! i Wielgus odzrywają przy obecnych wyborach 
rolę, która w dziejach Krakowa stanowić będzie 
ciemne plamy. 

00— 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś | codziennie rewla „Na 
naszej palecie”. Kasa teatru czynna codziennie bez prze- 
rwy od godziny 10 przedpoludniem do godziny 10 wie- 
<zorem. 
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Z Dolsk 


DWA SMIERTELNE WYPADKI W KỌPAL- 
MACH Na terenie kopalni górnośląskich zdarzy- 
ly się 18 bm. dwie katastrofy, klóre pociągnęły 
za sobą dwie ofiary. W kopalni Giesche w szybie 
„Richthofen“ wskulek wstrząsu wewnętrznego za- 
walił się strop w jednym z gauków. Pracujący 
lam górnik Józef Majchrzak przysypany został 
zwałami węgła. Mimo natychmiastowej akcji ra- 
lunkowej z pod gruzów wydobyto zwłoki górnika. 
Podobny wypadek zdarzył się w kopalni „Mysło- 
wice”, Bryły węgla zranily ciężko górpika Augu- 
sta Palkę. Przewieziony de szpitała zmarł wsku- 
lek ciężkich ran. 

JAK SIĘ TRAKTUJE WIĘŻNIÓW POLITYCZ- 
NYCH. „Kurjer Poznański" donosi, że w Kowle 
więziono przez kilka dni kandydata z listy nr. 4, 
włościanina p. Slanisława Zasadę. Od p. Zasady 
naczelnik więzienia zażądał, aby zdjął z piersi 
krzyż Virtuti Militari, a gdy p. Zasada odmówił 
| wlrącono go do celi, w której znajdowało się 12 
złoczyńców, siedzących za napady bandyckie i 
morderstwa. Złoczyńcy odnieśli się do Zasady z 
szacunkiem, co widząc — przeniesiono go do in- 
nej celi. 

BOJÓWKARZE HULAJĄ. Lwowski „Kurjer Po 
ranny” donosi z Podhajec o mnożących się wy- 
padkach teroru i aktach gwałtu, dokonywanych 
przez strzelców. Gospodarz Budny z Modzelówki 
zostal w nocy śmiertelnie poraniony. W Siólku 
slrzelcy pobili ciężko wartę gminną, przyczem je- 
dnemu z wartowników złamano rękę. Wśród wło- 
ściaństwa panuje panika. Strzelcy hulają po 
wsiach, wypędzają ludzi z łóżek i urządzają liba- 
cje. Przywódcą bojówkarzy jesi niejaki Antoni 
Filipowski, strzelec, skazany na rok więzienia, 

WŁAMANIE DO FABRYKI SCHICHTA. Do 
hiur fabryki Schichta w Trzebini dokonano wla- 
mania. Włamywacze rozpruli rakiem kasę ognia- 
trwałą, z której skradli 6.000 zł. i dwa rewolwery. 
Lliższych szczegółów brak narazie. 

KRWAWA AWANTURA NA WESELU. Na we- 
selu w Klęczanach u Wojciecha Jakubowskiego 
postrzelony zosłał z rewolweru w szczękę Józef 
Drozd (t. 25). Sprawca strzelaniny zbiegł. 


Ostateczny wynik wyborów w Krakowie 


Wczoraj okręgowa komisia wyborcza na okręg | 
4l (miasto Kraków) zakończyła swe prace. — | 
Stwierdzono urzędownie, że na listę Nr. 1 (BB) 
padło głosów 33.520; na listę Nr. 7 (Związek O- 
brony Prawa i Wolności Ludu) głosów 19.128; na 
listę Nr. 19 (ChD) głosów 9.865; na listę Nr. 14 | 


ZABRANIE CZWARTEGO 
(Telejonem od korespondenta „Naprzadu”) 
f Biata, 20 listopada. 
Dziś okręgowa komisia wyborcza w Wadow 
cach nareszcie ukończyła obliczanie głosów, któ” 
rę dała następujące wyniki: 
lista nr. 1 - 


104041 
lista nr. 7. . 89038 
Tymczasem wedle dokładnych obliczeń ze wszy | 
stkich gmn okregu było: 


1 7 

powiat Wadowice . 13886 21020 
PERRIN S 12342 18014 

„n  Myśłenice 9011 16066 

„ Maków 101246 16488 

„ Żywiec . . 14403 22300 

„. Nowy Targ 34000 14376 
93166 — 108254 


| sów siódemki z powadu różnych dopisków. 


(sjoniści) głosów 17.470; na listę Nr. 5 (Bund) gło- 
sów 1.120; na listę Nr. 6 (Paael-Sjęh) głosów 307; 
na listę Nr. 23 (komuniści) głosów 616; na listę 
Nr. 22 (komunizująca! złosal. Komisja wystawila 
: podpisała listy wierzytelne dla wybranych po- 
słów, kończąc tem swoje czynności. 


MANDATU CENTROLEWU 

Komisja okręgowa unieważniła 8.90 gło- 
pie- 
utecznionych na karikach już po u- 
ków w komisach obwodowych. 


częci itd., 
staleriu w 


Likwidacja więzienia w Brześciu 
w bieżącym tygodniu 


(Telefonem od korespondenia Naprzodu") 
Warszawa. 20 listopada. | 
Dzisiejszy „Wieczór Warszawski“ donosi: Pul- 
kownik Biernacki, komendant więzenia w twier” | 
dzy w Brześciu, po kilkudniowym pobycie w War- | 
szawie, wyjeclał z powrolem da Brześcia. Wraz | 
z nim wyjechali oficerowie żandarmerii: kapitan | 
Sobociński, porucznik Szczęsny, kapitan Zapała i 
kapitan Majbliwn. Oficerowie c mają eskOrtować 
więźniów z Brześcia da więzień przy sądach okrę- 
gowych, przed którewi mają odpowiadać. 


Kortanty ma być przewieziony do Mysłowic, 
tow. Lleterran, Praz'er i Dufbis, oraz p. Prplel 
do Warszawy, gdzie dla nich przygotowuje się 
cele w pawilon:e 4 wi a mokotowskiego. 

Utrzymuje się pogloska, że Korfanty przebył w 
Brześciu grypę. 

LŁlkwiózcja więzienła w Brześciu ma nastąpić 
po koniec bieżącego tygodnia. Po likwidacji pul- 
kownik Biernacki wyjedzie na parę miesęcy za- 
gramicę, a po powrocie ma objąć iakieś wyższe 
stanowisko. 


Piłsudski wyjedzie zagranicę? 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu") | 
Warszawa, 20 listopada. 
W dalszym ciągu utrzymuje się pazłoska, że | 


Antysemityzm 


Budapeszt, 20 listopada. W parlamencie odpo- | 
wiadał wczoraj premjer Bethlen na inletpelację 
żydowskiego deputowanego Sandora w sprawie 
oświadczenia minisira obrony krajowej Goemboe- 
sa, że żydzi nie mogą zostać czlonkami „orderu 
walecznych". Sandor prolestowal przeciw temu 
stanowisku iminislra obrony krajowej opierając 
się na fakcie, że żolnierze żydowscy uczestniczyli 
w wojnie i niejednokroinie odznaczyli się walecz- 
nością. Bethlen wskazał. że „order walecznych” 


marszałek Piłsudski ma zamar usunąć s'e na k'lka 
mlesięcy od rządów, celem odbycia kurac)! zagra- 
nicą, podobno na wyspie Madeirze. 


na Węgrzech 


jest nietylko odznaką za bohalersiwo ną polu 
walki, lecz ma równocześnie, chronić kraj przed 
powrolem komunizmu. W rewolucji bolszewickiej 
W roku 1918 żydostwo wzięło udział w stopniu 
dalcko większym niżby sobie tego należało życzyć. 
Premjer wyraził ubolewanie z powodu oświad- 
czenia ministra cbrony krajowej, nie jes! jednakże 
skłonny do zakazania mu wyrażania swego po- 
gladu na pewne sprawy. 
—000— 


Wielkie szkody z powodu burzy i tornado 


Nowy Jork, 20 listopada. Jak z Honolulu dono- | 
szą, wyspy Hawajskie nawiedzone zostały gwał- 
tawną burzą połączoną z oberwaniem chmury, 
która wyrządziła wielkie szkody. Wskulek ulewy 
trwającej 24 godziny, wielkie obszary stanęły pod | 
wodą i zalane zostały liczne osiedla ludzkie. Wiele 
domów zoslało zniszczonych. Mają być także licz- 
ne ofiary w ludziach, 

Nowy Jork, 20 listopada. Ponad miejscowością 


TELEGRANY 


PROCES TERORYSTÓW UKRAIŃSKICH 
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM 
Warszawa, 20 listopada (tel. wł. „Naprzedu”). 
Dziś Sąd Najwyższy rozważal odwolanie terory- 
stów ukraińskich, zasądzonych przez sąd lwowski 
za zamach hombowy w ubiegłym roku na Tar- 
zach Wschodnich. Wyrok spodzewany jest póź- 
nym wieczorem. 
BÓJKI FASZYSTÓW Z KOMUNISTAMI 
W NIEMCZECH 

Borlin. 20 listopada. W Zgorzelcu doszło wczo- | 
| 


Taj do krwawej walki między komunistami e na- 
cional-socjalistami, w której wyniku ośmiu nacjo- 
nal-socjalistów zostało rannych, w tem 3 ciężko. 


Belhany i okolicą w stanie Oklahoma szalał wczo- 
raj gwałlowny tornado, kiórzy wyrządził straszne 
spusłoszenta. Siła huraganu była tak wielka, że 
okolo 200 domów legła w gruzach lub zoslało p- 
ważnie uszkodzonych a w całej okolicy nie oslało 
się ani jedno drzewo. Jak dotąd stwierdzono, 20 
osób zoslało zabitych a ponad 120 rdnnych. Na 
miejsce wysłano oddziały milicji i „Czerwony 
hew. 


O 
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI 


Berlin, 20 listopada. W Wittenberdze pod filia 
Banku Rzeszy dokonano dzś w jasny dzień zu- 
chwałcgo napadu rabunkawezo. Na dwóch woź- 
nych pocztaw ych, niosących da banku 54 tysiące 
marek, napadło na ulicy czterech zamaskowanych 
osobników. Po dłuższem szamotaniu się zlaczyń” 
cy wyrwali woźnym torbę z pieniędzmi, wsiedł 
do czekającego na nich samochodu i zbiegli nie- 
poznani w kierunku Berlina. 


POGŁOSKI O ZMIANIE W RZĄDZIE 
SOWIECKIM 
Lendyn. 20 listopada. Sowiecka ambasada w 
Lonćcynie demeniuje pogłoskę a rzekomej rekon- 
strukcji rządu sowieckezo. Wiadomość a rekon- 
strukcji rządu sowieckiego pochodzi cd pewne; 
nowojorskiej firmy maklerskiej. 
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BUCHARIN ODWOŁUJE I PRZEPRASZA 

Moskwa, 20 stopata, W oświadczeniu, złoża- 
nem publiczne. przyznaie Bucharn, że jego do- 
tychczascwa £ii.niucja prawicowa byća wielkim 
blęcem. Buciacin wyraża następnie swą SSlidar- 
ność 'szystkiem: uchwałami ostatnega kon 
gresu komunistycznej i kierunkiem politycz- 
nyin kiegownieiwa parli kemunistycznej. 

s PAN GENERAŁ SIĘ GNIEWA 

Madryt. 20 Hstopada. Premier hiszpański gene- 
rał Berenguer cświadczył dziennikarzom, że nie 
ścierpi dłużej otecnego slanu nieustannych za“ 
mieszek w krain. Jego dążeniem bylo rządzić w 
kraju na zasadzie konstytucyjnej. Jeżeli naród te- 
Zo nie uznaje i gdyby prowokacje miały nadal 
trwać, wówczas odpowiwizialność za przyszłe 
wypadki poniosą olecni prawckaturzy. Oświad- 
czenie Bererguera uważają dzienniki za zapo- 
więdź nowej dykialnry. 
KATASTROFA W PRZYTUŁKU DLA STARCÓW 

Paryż, 20 listopada. W przytułku dla starców 
w Mamers wydarzył się ubiegiej nocy nieszczęśli- 
wy wypadek, jiaki pociągnął za sobą kilka ofiar 
w ludziach, Wydobywający się z pieca czad prze- 
dostał się do sypialni pensjonarjiuszów pogrążo- 
nych we śme. Gdy obsłuzacz wszedł rano do po“ 
koju, zastal wszystkich leżących w łóżkach bez 
przytemności, Zawezwany lekarz stwierdził u 4 
osób już tylko śmierć, a dalszych ośmiu starusz- 
ków z objawami cygżkiega zaczadzenia pałecil 
przewieźć do szpiiala. 


STRASZLIWY POŻAR W RUMUNJI 

Buk2reszt, 20 listopada. W rafinerji nafty Astra 
Romana w Plcesti wybuchł dziś olbrzymi peżar, 
którego pastwą padło kilkaset wazonów ropy i 
benzyny. Wyrządzcne stratywobl.czają na 50 mi- 
lionów lei. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 

KATASTROFA OKRĘTOWA 

Antwerrła, 20 listopada. Koło Antwerbji naje- 
chał okręt angielski na okręt belzijski į uszkadził 
go tak ciężko, że wkrótce zatonął. Z załogi pięć 
osób poniosło śmierć. 
BYŁY ARCYKSIĄŻĘ OSKARŻONY O KRADZIEŻ 

Nowy Jork, 20 listopada. Arcyksiążę Leopsld 
Habsburg, który w zimie ub'egłepo roku sprzedał 
naszyjnik brylantowy swej ciotki, został qbemie 
postawiiny przed sąd pod zarzuteni kradzieży na- 
szyjnóka. 


ROZMANOŚCI 


ZAMACH NA POCIAG OSOBOWY. Maszynista 
pociągu osobowego Warszawa—Lwów pomiędzy 
slacjami Goląlem u Puławami zauważyl leżące 
na lerzę dwa wielkie kamienie. Pociąg zatrzyma- 
no i przy poniocy służby pociągowej oraz pasa- 
żerów fgzeszkodę usunięto i pociąg ruszył z kil- 
kunastominutewem opóźnieniem. Łociągiem tym 
jechał komendani posterunku policji w Pulawagh, 
który już do pociągu nie wsiadł a udał się na po- 
szukiwanie sprawców zamachu. W malem odda- 
leniu od linji kolejowej zauważył siedzącego w 
zaroślach osobnika, kt o zalrzymał i sprowa- 
dził pa posterunek policji, Wzięty w ogień krzy- 
żowy przyznał się, że on i jego kolega umyślnie 
podiożyli kamienie, mszcząc się za wydalenie ich 
ze służby kolejowej. Nasiępnego dnia aresziowa- 
nymi okazali się: Franciszek Łubieński i Adam 
Srokowski, obaj zamieszkali we wsi Wólka Pro- 
fecka Pulawami. 

SKANDAL W GRUDZIĄDZU. Buchalier wię- 
zienia w Grudziądzu uwolnił jednego z więźniów, 
skazanego na długoletnie więzienie i razem z nim 
uciekł prawdopodobnie do Prus wschodnich. Ro- 
manowski byl przyjacielem pomocnika naczelni- 
ka więzienia Mockowa, Rosjanina, klóry zajmuje 
lo slanowisko, pomimo, ze sam był przez pewian 
czas pod nadzorem policji. W aferę tę wmiesza- 
nych jest pono więcej osób. 

ZAMORDOWAŁ KOCHANKĘ, KTÓRA MIAŁA 
ZOSTAĆ MATKĄ. Przy drodze do Długich Nie- 
dźwiadów (pow. śremski) jedan z leśników, ob- 
chodząc swój rewir, natknął się na zwłoki młodej 
kobiety. Dochodzenia policyjne ustalily, że były 
to zwłoki 28-lelniej Teresy Paslerkówny, miesz- 
kanki wsi Niedźwiady. Pasterkówna miala zostać 
matką i prosila swego kochanka Jana Slanisław- 
skiego o pieniądze na odbycie pologu. Stanislaw- 
ski pieniędzy odmówił, natomiast obiecał dać ja- 
kieś znakomile lekarstwo i umówił się z nią na 
29 sierpnia. Od lej chwili Pasiernakówna 
zniknęla, az dopiero teraz odnaleziono jej zwłoki, 
Stanisławski wypiera się udziału w zbrodni, je- 
dnakże ustalono, że w przeddzień umówionego 
spotkania z Teresą otrzymał od swego znajomego 
Georga butelkę z trucizną. 
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Lokale głosowania w Krakowie 


Głosowanie na senatorów odbywać się będzie 
w niedzielę 23 listopada bez przerwy od godziny 
9 rano do 9 wieczorem. W Krakowie wybory da 
Senatu odhbgdą się w tych samych lokalach, w któ- 
rych w ubiegłą niedzielę odbyły się wybory po- 
słów do Seimu. a mianowicie w siedmdziesięciu 
szkolach, których adresy poniżej podajemy. Pod 
każdym adresem umieszczone są obwodowe ko- 
inisje wyborcze, których lokale pod tym adresem 
się znajdują. Każdy wyborca wedle swojego miej- 
sca zamieszkaniu może sobie odszukać, w którym 
lokalu glosuje. 

SZKOŁA, ŚW. MARKA 34 

1. Floriańska, Rynek gł., Sienna. 

2. Jana, Pijarska. pl. Szczepański, Rełormacka, 
Sławkowska, Tomasza. 

SZKOŁA KRZYŻA 21 

3. św. Krzyża, św. Marka, Mikolajska, na Gród- 
ku. na Plantach, pl. św. Ducha, pl. Marjacki, Szpi- 
talna. 


SZKOŁA, LORETAŃSKA 16 

4. Anny. Bracka, Gotębia, Jagiellońska, Olszew- 
skiego. p. WW Świętych, Szczepańska, Szewska, 
Wiślna. 

9. Aleja Krasrńskicza tueparz., Bożego Miłosier- 
dzia, Retoryka, Smoleńsk nieparz. 1—37 i parzyste 
2—26, Wal arzyste. 

GIMNAZJUM ŚW. JACKA, SIENNA 13 

5. Grodzka, Mały Rynek, pl. Dominikański, Sto- 
larska. 

GIMNAZJUM NOWODWORSKIE, GROBLE 11 

6. Dominikańska, Franciszkańska, św, Geriru- 
dy 26—29 b. Kanonicza, plac św. Magdaleny, Pod- 
zamcze 1—16, Poselska, Senacka, Straszewskie- 
zo 1, Zamek. 

SZKOŁA, AL. KRASIŃSKIEGO 11 

7. Felicjanek, Zwierzyniecka. 

8. Mala, plac Kossaka, plac na Groblach, Pod- 
zamcze 20—30, Powiśle, Straszewskiego 3—22, 
'Tarlowska, Tenczyńska, Wygoda. 

SZKOŁA, STUDENCKA 13 

18. Czapskich, Garncarska, Jabłonowskich. Lo- 
ictańska, plac Jablonowskich, Studencka, Wene- 
cia, Wolska nieparz. 

SZKOŁA, SZUJSKIEGO 2 

11. Aleja Mickiewicza nieparz., Czysta, Kapu- 
cyńska, Krupnicza, Podwale, Skarbowa, Straszew- 
skiego 24—28. Szujskiego. 

12. Czarnowiejska nieparzyste I—Z5 i parzyste 
4—8, Dolnych Miynów, Kochanowskiego, Micha- 
lławskiega, Rajska, 

SZKOŁA. RAJSKA 14 
13. Dunaiewskiezo. Grabowskiego, Karmelicka. 
SZKOŁA, SZLAK 5—7 

14. Aleja Slowackiego niep. 1—23, Lenartawi- 
cza, Siemiradzkiego, Sobieskiego. 

18. Alela Słowackiego niep. 29—35. Krowoder- 
ska nieparzysie, Słowiańska, Szlak 16—65. 

SZKOŁA, BISKUPIA 22 

15. Batorego, (iarbatska, Kremerowska, Łob- 

zowska nieparz, 5—57a i parzyste 2—42, 
SZKOŁA, KROWODERSKA 14 

16. Asnyka, Basztową 1—9, Biskupia. Kręwa- 
derska, parzyste, Staszica, Szlak 1—13, św, Te- 
resy. 

SZKOŁA GOSPODARSTWA, PĘDZICHÓW 13 

12. Divga. 

SZKOŁA. RYNEK KLEPARSKI 18—19 

19. św, Fifipa, Helciów, Krótka. Krzywa, Kur- 
niki, Pędzichów, Pędzichów boczna. 

20. Basziowa 10—23. Montelupich, parz. 2—8, 
Ogrodowa, Paderewskiego, Pawia parzyste, plac 
Matejki, Rynek Kieparski, Warszawska nieparzy- 
ste 1—23 i parzyste 4—14, Zacisze. 

57. Dz. XVIII. Warszawskie. 

SZKOŁA, PLAC MATEJKI 11 

21. Niecała, Pańska, Potockiego, Radziwilłów- 
ska, Siarowitkia parzyska 4—22. 

26. Ariańska, Kurkowa, Lubicz, Pawia. nieparz., 
Plac kolejowy, Warszawska 25—35, Zygmunta Au- 
gusta 


SZKOŁA. ZIELONA 27 

22. Bomerowska. Dietlowska parayste 50—%), 
Librowszczyzna. Morsztynowska, Wielopole. 

30. Dietlowska parzyste 28—74, Jasna, Sebastia- 
na 3—22, 

SZKOŁA, TOPOLOWA 22 

24. Bolaniczna, Kopernika, Strzelacka, Zyblikie- 

wicza. 


25. Rakowicka nieparz. 1—25 parz. 4—16, Ta- 
polowa, 
SZKOŁA, LUBOMIRSKIEGO 19—21 
24. Blich, Dwernickiego Jenerala, Grzegórzecka, 
parz, 4—20, Kollataja, św. Łazarza, Soltyka. 
27. Bosacka (z wyi. 13), Lubomirskiego, Magil- 
ska 1—10. 
SZKOŁA, BERNARDYŃSKA 7 
28. św. Agnieszki, Bernardyńska, Koietek, Smo- 
cza, Stradomska. 
29. św, Gertrudy 2—24, Starowiślna nieparzyste 
1—27, Zielona. 
SZKOŁA, DIETLOWSKA 2 
3i. Augustjańska, Piekarska, Skaleczna, Skawiń- 
ska, Skawińska Boczna. 
32. Dietlowska nieparz. 1—41 ı parzysie 2—6, 
Kordeckiego, Orzeszkowej, św. Stanisława. 
SZKOŁA, WOLNICA 1 
33. Bocheńska, Bonifraterska, Gazowa, Mosto- 
wa, plac Wolnica, Podgórska 3—24, Trynitarska. 
34. Krakowska nieparz. 19—57 i parz. 24—58. 
SZKOŁA, WĄSKA 3-5 
35. Bartosza, Na Przejściu, Plac Bawół, Szero- 
ka, św. Wawrzyńca (z wyj. 40), Wąska, Weglo- 
wa, 
SZKOŁA, MIODOWA 38 
36. Dajwór, Przemyska, Rzeszowska, Starowiś- 
na eieparz. 29—99 i parzyste 26—92. 
39. Brzozowa, Berka Joselewicza, Podbrzezie. 
SZKOŁA, MIODOWA 36 
37. Dietlowska nieparz. 45—115, Krakowska nie- 
parzyste 3—13 i parzyste 4—20, Wrzesińska, 
SZKOŁA, MIODOWA 3% a 
38. Józefa. św. Katarzyny, Nowa. 
SZKOŁA, SEBASTJANA 24 
40. Halicka 2—18, Miodowa nieparzyste 1—53 i 
parzyste 2—46, św. Sebastjana 26—36, św. Wa- 
wrzyńci 40, 
41. Bożcgo Ciała, Meiselsa Rabina, Paulińska. 
SZKOŁA, STAROWIŚLNA 59 
42. Ciemna, Estery, Izaka, Jakóba, Kupa, Lew- 
kowa, Plac Nowy, Warszauera. 
SZKOŁA, CZACKIEGO 11 
43. Dz. IX. Ludwinów. 
SZKOŁĄ, SZWEDZKA 42 
44. Dz. X. Zakrzówek, 


SZKOŁA, BARSKA 15 
45. Czarodziejska, Harcerska, Konfederacka, 
Polna, Pulaskiego, Rolna, Różana, Rynek Dębnic- 
ki, Skwerowa, Szwedzka, nlepatzyste 9—25 i pa- 
Tzyste 8—34, Tyniecka, Wasilewskiego, Zagrody, 
Zicina 25. 
SZKOŁA, KONFEDERACKA 12 
46. Barska nieparzyste 1-45 i parzyste 2—54, 
Dębowa nieparzyste, Kilińskiego, Klonowa. Ko- 
nopnickiej nieparz. 3—39 i parz. 2—32, Madaliń- 
sklega, Ks. Marka, Powroźnicza. Rybacka, Sando- 
mierska, Zamikowa, Zduńska. 
SZKOŁA, SŁONECZNA 18 
47. Filarecka, Kasztelańska, Kraszewskiego, Le- 
lewela, Na stawach, Prywatna, Salwatorska, Se- 
natorska, Słoneczna. 
SZKOŁA, SENATORSKA 9 
49. Aleja Krasińskiego parzyste, Al. 3-20 Maja 
2, Dojazdowa, Flisacka, Jaskółcza, Kościuszki, Mo- 
rawskiego, Smoleńsk nieparz. 39—47 i parz. 28— 
38, Syrokomli, Tatarska, Ujejskiego, Włóczków, 
+ SZKOŁA, KR. JADWIGI 78 
49. Królowej Jadwigi, Przegon 
50. Anczyca, św. Bronisławy, Drożyna, Emaus, 
Gontyna, Księcia Józefa, Kamedulska, Kopiec Ko- 
Ściuszki, Malczewskiego Jacka, Na Błoniach. Pia- 
stowska, nieparzyste 9—15 i parzyste 2—20, Spa- 
dzista, Zaścianek. 
SZKOŁA, KONARSKIEGO 2—4 
51. Dz. XIV. Czarna Wieś. 
SZKOŁA, NOWOWIEJSKA 3 
52. Chocimska, Czarnowiejska nieparz. 71—91, 
Józeiitów, Konarskiego 18—35, Lea Jułjusza, nie- 
parzyste 3—63 i parz. 10—42, Misjonarska, Nowo- 
wiejska, Ruska, Szopena nieparzyste, Urzędnicza. 
SZKOŁA, KAZIMIERZĄ W. 33 
53. Al. Qrottzera, Al. Słowackiezo parz. 8—22, 
Kazimierza W. nieparz. 11—113 i parz, 12—112, 
Kościelna. Kujawska, Łobzowska nieparz. 61—63 
i parz. 44—48, Plac Kazimierza Wielkiego, Pamor- 


ska, Raclawicka 1—26, Sienkiewicza Henryka, 
Wybickiego, Wyspiańskiego Stanisława, Zbrojów. 
SZKOŁA, B. GŁOWACKIEGO 2 

34. Dz. XVI. Łobzów. 

SZKOŁA, MAZOWIECKA 61 

55. Al. Królewska parz. 2—24, Będzińska, Bia- 
la, Droga nad Sudolem, Friedleina Józefa, Qranicz- 
na, Kamienna, Lubelska, Łokietka, Montelupich 
nieparz,, Murowana, Oboźna, Poznańska, Prądnic- 
ka, Ks. Siemaszki, Składowa, Słomnicka, Towara- 
wa, Warszawska 16, 20, Wrocławska, Zbożowa, 
Zdrowa. 

56. Aleja Słowackiego 30—66, Cieszyńska, Kmie 
ca, Litewska, Mazowiecka Pod Fortem, Racla- 
wicka 27—67, Rzeczna, Śląska, Świętokrzyska, 
Świstackiego, Warzywna, Wojskowa, Wójtow ska. 

SZKOŁA, ŻÓŁKIEWSKIEGO 15 

88. Chodkiewicza, Gęsia, Halicka 19—22, Masar- 
ska, Miodowa parz. 48—60 nieparz. 55, 57, Pod- 
górska 26—40, Pola W., Prochowa, Rzeźnicza. 
Wandy, Wiśliska. 

59. Brodowicza, Chlopickiezo, Cystersów niepa- 
rzyste, Fabryczna 1, 4, 6, Gliniana, Grunwaldzka, 
Grzegórzecka nieparz. 1—97 i parz. 20—80, Ka- 
sprowicza, Kielecka, Lotnicza, Mogilska nieparz. 
11—97 i parz. 20—112, Moniuszki, Nadbrzeżna, Ol- 
szyny, I Osiedle Oficerskie, 1! Osiedle Oficerskie, 
Pasterska, Piaski, Rymarska, Żólkiewskiego, Za- 
leskiego, oraz domy Tow. Osiedli Urzędniczych. 

SZKOŁA, JACHOWICZA 5 

60. Dz. XX. Dąbie. 

SZKOŁA, SASKA 11 

61. Dz. XXI. Płaszów. 


SZKOŁA, ZAMOJSKIEGO 58 
62. Aleja Skrzyneckiego, Bonarka, Czazna, Kal- 
waryjska nieparz, 37—93, nieparz. 40-100, Ła- 
ziewnicka. Podskole, Rydlówka, Rzemieślnicza, 
Skargi, Wadowicka, Zakopiańska, 
SZKOŁA, SOKOLSKA 13 
63. Długosza, Krasickiego, Lezjonów, Plac Ser- 
kowskiego, Rejtana, Sokolska, Konopnickiej 84 1 
90, Warneńczyka. 
SZKOŁA, ZAMOJSKIEGO 4-6 
64. Celna, Krzemionki, Redemptorystów, Rynek 
Podgórski, Smolki, Stroma, Zamojskiego. 
SZKOŁA, JÓZEFIŃSKA 12 
65. Brodzińskiego, Józefińska, Kalwaryjska nie- 
parzysta 1—35 i parz. 4—36, Przy moście, Staro- 


mostowa. 
SZKOŁA, JÓZEFIŃSKA 10 
66. Krakusa, Nadwiślańska, Na zjeździe, 
Zgody, Salinarna, So!na, Stwosza Wita. 
67. Dąbrowskiego, Dąbrówki, Hetmańska, Jano- 
wa Wola, Kącik, św. Kingi, Traugutta. 
SZKOŁA, LWOWSKA 62 
68. Lwowska, Targowa, Tarnowskiego Iana. 


SZKOŁA, SZKOLNA 5 
69. Aleja Dembowskiego, św. Benedykta, Czar- 
nieckiego, Czyżówka, Na Zbóju, Parkowa, Plac 
Lasoty, Puszkarska, Rękawka,  Swoszowicka, 
Szkolna, Wezierska, Widok, Za torem, 
SZKOŁA, LWOWSKA 60 
70. Abrahama, Aleja pod Kopcem, Cmentarna. 
Dekerta, Gipsowa, Jerozolimska, Kolejowa, Kopiec 
Krakusa, Lanckorońska, Lipowa, mieparz. 1—33, 
parz. 2—20, Ludowa, Marjewskiego Franciszka, 
Na dołach, Plac Przystanek, Płaszowska nleparz 
1—31 i parz, 2—38, Przemysłowa, Robotnicza, Ro- 
manowlcza, Wałowa, Wapienna, Wielicka nieparz. 
1—81 1 parz. 2—70, Wodna nieparz, 1—7 i parz. 
2—12, Zabłocie nieparz, 1—47 i parz. 2—22, Zam- 
knięta. 


Plac 


Wyszła z druku sensacyjna książka 
TOW. MARJANA PORCZAKA 


Dyktator Józef Piłsudski 
i piłsudczycy 


Treść: Ideologia i karjera „przedmajowa". — Zmia- 

na przekonań i lej przyczyny. — „Piłsudczycy", 

ich ideologla. obyczaje i zwyczaje, — Prólekt kon- 

stylucyjny BB. — Pozorszenie ustroju państwa. — 

Triumi ideclogji Niewiadomskiega. — Pomajawe 

metody wałki z demokracją, — Dyktatura, — Nie- 
ma niepodleglości Polski bez demokracji, 


Da nabycia w księgarniach, w B'bljotece TUR, 
l w Administracji „Naprzodu* (Dunajewskiego 5). 


W STULECIE 
Dziś sło lat, jak umarł wielki uczony, dosko- 
naly organizator, miestrudzony pracownik Jan 


Śniadecki. Czci jego pamięć cała Polska, a w szcze į 


gólnośei czczą lą pamięć Uniwersylely w Kra- 
kowie i Wilnie, które tyle Śniadeckiemu mają 
do zawdzięczenia. Uroczystości wileńskie rozpo- 
czynają się dzisiaj, w piątek uroczystem nabożeń- 
slwem żałobnem w kościele św. Jana, poczem 
11.45 w auli kolumnowej odbędzie się uroczysla 
Akademja. Na program jej zloży się zagajenie 
rektora prof, dra Aleksandra Januszkiewicza, prze- 
mówienie delegata ze Żnina (woj. poznańskie), 
rodowego miasta Śniadeckich, odczył prof. dra 
Władysiawa Dziewulskiego p. t. „Jan Śniadecki 
Jako matematyk i astronom", odczyt prof. dra 
Kazimierza Kołbuszowskiego „Sianowisko Śnia- 
leokicgo wobec współczesnych prądów kulty 
pulskiej” i wreszcie odczyl ks. prof. dra Bronisła- 
wa Żongolłowicza, wiceministra WR. i OP. „Jan 
Buiadecki jako rektor". 

Równocześnie w Żninie, jak wspomniano — 
miejscu rodzinnuem Śniadcekich, odbędą się uro- 
EH ku czci Śniadeckiego. O 11 rano ks. bi- 

Lavbitz odprawi nabożeństwo pontylikalne 
z kazaniem, poczem nasląpi poświęcenie kamie- 


nia węgielnego pod budowę miejskiej hali gimna- | 


stycznej im. Br. Śniadeckich przy gimnazjum 4e- 
goż imienia, a wieczorem 7.30 odbędzie się wie- 
czór ku czci Jana Śniadeckiego w obecności wo- 
jewody poznańskiego Raczyńskiego, kuratora okr. 
Sszkoln. dra Namysła i reklora uniwersylelu po- 
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Uroczystości dla uczczenia pamięci 
Jana Śniadeckiego 


JEGO ŚMIERCI 

znańskiego prof. dr. Kasznicy. 
czoru złożą się produkcje arty: zne i wyklad 
profesora Uniwersylelu Stefana Balorego Kazi- 
mierza Sławińskiego, klóry bierze udział w uro- 
czyslości jako delegat Wilna. 

Wreszcie, jeśli chodzi o środowiska krakowskie, 
ta irzeba nadmienić, że Jan Śniadecki był uczniem 
Uniwersylelu Jagiellońskiego, profesorem gimna- 
zjum akademickiego, profesorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, sekrelarzem rady uniwersyleckiej, 
sekretarzem i dyrektorem kollcgjum fizycznego 
Szkoly Głównej, kióre to kollegjum było zaczął- 
kiem wydzialu lekarskiego i działu przyrodniczego 
na wydziale filozoficznym, był obrońcą materjal- 
nego uposażenia uniwersytetu (zwłaszcza na sej- 
mie grodzieńskim 1793), a co najważniejsze, był 
pierwszym uczonym, który w mury uniwersyletu 
wprowadził ducha ściśle naukowego. 

Dlatego też Uniwersytet Jagielloński czci Jego 
pamięć uroczystą akademją, która odbędzie się 
| dziś w piątek o godz. 18 w auli uniwersytetu. Na 
program jej złożą się zagajenie reklora. wykład 
prot. dr. SL. Kota na temat „Jan Śniadecki w hi- 
storji Uniwersytelu Krakowskiego" i śpiew chóru 
akademickiego. 

Przed samą akademją i po niej będzie można 
oglądać pamiątki po Śniadcckim, klóre będą wy- 
stawione w auli. 

Polska Akademja Umiejętności drukuje kores- 
pondencje Jana Śnia leckiego, których I tam wyj- 
dzie w tych dniach. 


Na program wie- 


Zagadkowa historia szpieowska w Rumunji 


Z Bukaresztu donoszą, że 17 bm. zmarł lam b. 
minisjer wojny generał Mircescu, który przed 


dwoma tygodniami olruł się w związku z aferą 


szpiegowską. Zgon ten ma bardzo tajemnicze pod- 
łoże. Generał Mircescu w lecie przebywał w miej- 
scu kąpielowem Dorna Watra na Bukowinie, gdzie 
poznal się z piękną damą. W lym czasie genera- 


! łowi zginął ważny dokument, mianowicie plan 
mobilizar: y Rumunji, Polski i Czechosłowacji 
sji sowieckiej. General zalaił lẹ stratę, 
, która wyszła na jaw, gdy pewien dziennik w Pra- 
dze oglosił fotografję skradzionego planu. W Bu- 
kareszcie zapanowała konsternacja; gencrala u- 
| więziono pod zarzulem szpiegostwa, ale popełnił 


zamach samobójczy. Okazalo się, że owa dama 
byla szpiegiem w służbie rosyjskiej i ona genera- 
lowi plan ukradła. Prasa rumuńsku na rozkaz 
rządu przesiała o lej sprawie pisać i dopiero 
śmierć generała poruszyła ją na nowo. 

W kołach wojskowych twierdzą, że wobec aglo- 
szenia starego planu mobilizacyjnego szlaby gc- 
neralne Rumunji i Polski będą musisły opraco- 
wać nowy, co zajmie dużo czasu. Tymczasem so- 
wiety, posiadając stary plan, robią hałas, że knulo 
przeciw nim spisek, że chciano na nie napaść. 


REPERTUAR 


o 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Piątek: „Święty płomień" (przedst. popularne — 
ceny zniżone)/ 

Sobota popol: 330 „Damy i huzary" (przedst. 
szkolne — ceny najniższe); wiecz.: „Roxy“ (pre- 
mjera — nowość). 

Niedziela popoł: „Korjolan* 
czór: „Roxy“ (nowość). 

BAGATELA 

„Na naszej Palecie". 

KINOTEATRY 

Apollo: „Romans nad Rio Grande". 

Corso: „Zdrajca z zachodu”. 

Dom żołnierza: „Orły wojenne” į „Król wilków". 

Promień: „Człowiek śmiechu", 

Sztuka: „Czar Meksykanki*, 

Uciecha | Wanda: Jan Kiepura w filmie „Neapol, 
śpiewające miasto". 

Warszawa: „Asłalt”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Piątek 21 lintopada 

11.40: PAT. 1158: Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
Tlackiej 12.10: Gramofon. 13.10: Komunikat metearola- 
giczny. — 15.00: Komunikat gospodarczy z Warszawy. 
15.50: Lekcja francusklego z Warszawy. 16.15: Gramo- 
fan. 17.15: Odczyt z Warszawy: „Jan Śniadecki, w se- 
tną rocznicę zgonu”. 17.45: Koncert orkiestry pollcyj- 
nej z Warszawy. 18.45: Rozmaitości, komunikaty. 19.10: 
Giełda rolnicza z Warszawy i notowania krakowskiej 
ziekiy zbożowej. 19.25: Qramoton. 19.35: Dziennk ta- 
diowy, 20.00: Pogadanka muzyczna z Warszawy. 20.15: 
Koncert symfoniczny z Filharmonii wraszawskiej | ko- 
munikaty. 24.00: Hejnał z wieży Mariackiej, 


(ceny zniżone); wie- 


Codziennie: 


w BIBLIOTECE TUR 


(Kraków ul. Dunajewskiego 5). 
ią do nabycia: 


Posner: Zbliska ! ET OR 1.50 
Kopankiewicz: Ubezp. pracawn. umysł. 15u | 
Ustawudawstwo Pracy. |. III. Inspekcja 
Pracy 0) +k- R e AMAKZACA 
Winter: Duce . . . 3.50 
Wasllewski: Zarys dziejów P. P. Ś.. 2.80 
solska: Praca dzieci | młodvci anvch 250 
Zaerodzki: Umowa o prace pracówn. 
umysłowych a « « « « « s « «: 3— 
Sądv pracy . . 2.40 
Szymarawski: Umowa o pracę robotnl-- 
ków „ 2.40 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe. 3— 
Orsetti: Karol Fourier, apostol pracy 
rade snej . „40 
Orsettl: Robert Owen, wielki przyjaciel 
iudzkości . 40 
Stanislaw Ryciiliński: Czas pracy w 
nrzemyśle polskim (w świetle wyni- 
ków ankiety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych . . = 
St. Andrzej Radek: Rewolucja w Żagię- 
biu Dąbrowskiem S= 
Stanistaw Rychliński: Marnotrawstwo 
sil : środków w przemyśle polskim . 6.50 
E. Frelkowa: Praca młodzieży w prze- 
myśle drukarskim w Polsce AKG 2.75 
Zygmuni i Feliks (irossowie: Socjologla 
partii politycznej a 2.50 
P. Kranotkin: Spólnictwo a socjalizm 
wolnościowy . 60 
Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho- 
wanie - 25 
Landau: Walka o bezpieczeństwo, pracy = 
Nowakowski: Marksizm a geografja go 
spodarcza . 1.50 
Karan: Z zagadnień kultury robotniczej . 1.50 
Porczak: Dyktator 4. Piłsudski i Piłsud- 
SUSY eo Race 7 1.50 


Zamówienia z prasdtneji. KAY Kerna ać 
wprosi do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


Wydawca: 


Skład futer zał. w r. 1886. _ 


Wytwórnia Futer 


poleca Futra damakie i męakle pa eanach przystępnych 
Dia P. T. urzędników państwowych dogodne warunki 


S, BUGHBINDER, ul. Kraków, Floriańska L. 7. 


W największym wyborze według najnowszych modeli 
w doborowym gatunku wykonane we własnych pracowniach M 


FUTRA: 


ADEA ocleca po cenach konkurencyjnych firma: 


ANTONIEGO TRĄBKI Syn 


ff W KRAKOWIE, UL. SZEWSKA L. 12, TELEFON 134-64 E 


Bezpośredni import towarów futrzanych. 


Skład futer zał. w r, 1686. 


TINI 


D, 


TY DZ 


OG 


Juns: JURCZAK 


KONCESJONOWANY INSTALATOR 
Wodociągów 
Gazociągów 

icentralnych ogrzewań 


Kraków, Franciszkańska L. 4 
Teleion 147-01 


DDA" mass) +. - RGRRDÓA 


OOCGQ08Ś DEN 


OOOO 


Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węglowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod' zatz. Ignacego Winiarskiego. 


